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Przegląd polityczny. 


Popłoch ogromny zapanował w liberalnym 
obozie węgierskim. Drugie z kolei przedłożenie 
kościelno-polityczne, a mianowicie ustawa o re- 
cepovi religii żydowskiej, upadła w Izbie ma- 
goatów zneczną większością, a także przez chwi- 
lę był wątpliwym les pozostsłych dwóch przed- 
łożeń, a mianowicis: ustawy o religii dzieci po- 
chodzących z małźaństw mięszanych i o pro- 
wadzeniu metryk przez państwo. Co jednak 
najbsrdziej pizzraża liberałów węgierskich, to 
to, że opozycya zamiast maleć, wzrasta licze- 
bnie, a nawet dachewui prolestancuy, którzy 
dotychczas bardzo gorliwie popierali rząd, teraz 
wychodzą z sali w decydującej obwili, to jest 
wtedy, gdy me przyjśś da głosowania. Tak bo- 
wiem postąpili przed głosowaniem nad para- 
grafom, zazwalającym przechodzić z religii 
chrześcijańskiej na żydowską. @dy przed kilku 
miesiącawi po odrzucenia przez Izbę magna- 
tów siojaktu ustewy o ślabach cywilaych wy- 
buchło przesilenie gabinetowe i przesilenie to 
załatwiono w tsn spcsób, że Cesarz powierzył 
na nowo p. Weksrlsmu ster rządów, wtedy cała 
prasa libsralna rzuciła hasło, ke tem ponownem 
powołaniem p. Wekerlego dał Cessrz jak naj- 
wyrażniej do pozvania iż wolą jego jest, aby 
przedłożenia kościslno-polityczne stały się usia- 
wą, że zatem kto głosować będzie przeciw nim, 
tea buntuje się przeciw woli Monarchy i jest 
złym obywatelem. JaXo rzecz niesłychszą przad- 
siawiano, Że ci członkowie Izby msgnatów, któ: 
rzy piastuą wrzzdy dworskie lub pań twowó, 
poważyli się występować przaciw projeśtom rzą* 
dowym, à zatem przeciw woli Caserza, ba na- 
wet przepowiadano drmisyę tych dygnitarzy. 
Totandencyjne obrabianie opinii publicznej przez 
liberalną prasę, mające na celu zatrwożyć kato- 
lików i złamać ich "pór, trwało kilka miesięcy, 
ale zawiodło supełaie. Katolicy węgiersoy va- 
nadto dobrze znają szczytny charakter i praw- 

dziwie konstytucyjne usposobienie Cezarza, aby 
mogli uwiereyó w rozsiowane przez liberałów 
baśnie, jakoby Monarcha chciał w jakimkolwiek 
kierunku wywierać pizymas na ich przekona- 
nia. Jakoż do terażniejszej walki stanęli w znanz- 
niejszej jeszcze liczbie, aniżeli də pierwszej de- 
baty o śluby cywilne, a że dygnitarze dworsoy 
nie mieli żadnyoh wskazówek, jak sobie mają po- 
stąpić, dowodem tego ten fakt, że sędziwy mar- 
szałek dworu królewskiego hr. Antoni Sze038u, 
nie tylko głosował przeciw bezwpznaniowym 
projektom rządu, ale zabierał kilrakrotnie w to- 
ku debaty głos, wyżzaznąc całą ich niemoral- 
ność. A. zaiste w toku tej debaty mieliśmy aż 
nadto dowodów na to, jak niemoralaą jest po- 
lityka kościelna rządu węgierskiego i jak nie- 
moralnymi środkami liberałowie starają się dc- 
pomódz jaj do zwycięstwa. Toż przecie msta- 
„dorzy liboralnego stronnictwa nie wshali się 
obłudnie występować w roli gorliwych chrza- 
śo'jan i oyiatami z pisma świę'ego dowodzić 
konieoeności obeonych reform. 

I tak lborał Lr. Stefan Keglevich che ał 
na tle biblii dowicśó, ża zezwolenie na przaj- 
ście z religii chrześ .ijańskiej na żydowską jest 
konieczne. „Ktoby temu zsprzeczał — rzekł 
Lr. Keglevich — teu robi sobie z religii inte- 
res, a takich ludzi, jax wiadomo, Zbawiciel 
biozem wypędzał z Świątyni. Gdyby Zbawi- 
ciel dziś wrócił na ziemię nie poznałby swaj 

religi". 

„Chrześcijanie — rzekł ten protestani — 
narzekają, Że grozi im niebezpieczeństwo ze 
strony żydów, ele ja mam na to bardzo dobrą 
radę: niech płacą tek samo punktaalnie po- 
datki jak żydzi, niech będą tak samo dobrymi 
obywatelami jak oni, niech piszą tak samo 
dobre książki i g zety, niech od swoich pie- 
niędzy biorą mniejsze procenta, aniżeli żydzi, 
niech będą tak semo jak żydzi dobroczynni i 
Ofiarni, a wiedy nie będzie im groziło żadne 
niebezpieczeństwo*. 

Zmpelnie w innym, lekkim tonie, prza- 
mawiał były minister oświaty hr. Cesky i do- 
wodził, ża włas.iwie cały spór idzie o bagatel- 
kę, której nie powinni ketolicy Żałowaó ży- 
dom. „Dla ozsgnź nie rozwolić chrzsśoijaaom 
przechojzió ne żydowską religię, gdy 1m się 
ich religia nie podoba? To byłoby przecież 


"Romans Eskimoski, 


Przez 
Marka Twaina. 


(Ciąg dalszy). , 

Usiłowałem zmienić ten wyrok, czując do- 
brze, iż próba z podwójnem korytem do picia 
nie jest miarą do wydania o kimś sądu, jak- 
kolwiek bezwzględną może się wydać sama w 
sobie. Ale młoda dziewczyna miaga zajstry” 
wanie uetalcne i nie pozwoliła się przekonać. 
Dodaia : ; 

— Czy u was bogaci ludzie meją dobre 
ławki do spania, takie, jak nasze, z pięknych i 
dużych odłamów lodu? 

— Tak, ławki są dobre, dosyć dobre, ale 
nie z lodu. 

— Okciałaby m bardzo wiedzieć, dlaczego ich 
nie robią z odłamów lodu ? 

Wytłómaczzłem jej trudności, jakieby to 
przedstawiało i imGztowność lodu w kraju, 
gdzie trzeba pilnować lodowni, jeśli się nie 
choe, by rachunek za lód nie ważył niebawem 
wię'ej, niż lód sam. Słysząc to zawoiała: 

— Mój Boże! Czy wy kupujecie lód? 

— Mu się rozumieć. Musimy, moja droge. 

Wybuchnęłs szczerym śmiechem. 

— 0! — rzetła, — nie słyszałam nigdy nio 
równie komioznego! Tataj jest go tyle i nie 
nie wart! Patrz pan, masz prosto przed sobą 
setki tysięcy odiamów lodu. A jabym nie dała 
kk to wszystko jednej ości rybiej. 
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naruszaniem swobody sumienia. O oo zrasztą | sfer najzupełniej zompetentuych, idzie tu woa- szereg lat miały wielkie zyski z transportu emi: 


idzie? O to, ża oo najwyżej kilka tuzinów 
ohrześcian przejdzie na żydowską religię nie 
dla tego, żeby się bogato ożanić, bo w obec 
uchwalonej już ustawy o ślubach cywilnych, 


każdy może się żenić z żydówką, R z pewno: | nowicie. że częste w bobliżu Wiednia, jako- 
aby pod względem |tek w okolicy Pragi, Grazu, Salzburga it. d. 


ścią nie dla tego także, 
towarzyskim coś zyskać — W podobnym 
duchu brzemawiał takżs minister sprawiedli- 
wości Szilagyi. Nawiązując swe przeriówia- 
nie do słów hr. Ziohy'ego, iż przywileją, któ- 
| re mają być żydom przysnecs, są mejako 
| malowaną lalką, zawieszoną ila ca szyi, rzekł 
| p. Szilagyi: „Dobrze, niech to bądzia maluwa: 
| ua lalka, ale dla czegok odmawizć jo] $y- 
dora, skoro taz bgskaią do miej i tak o nią 
| proszą ?* 
| W taki to swawolny sposób liberalai mę: 
| żowia stanu węgierscy igrają z najświętszami 
juczuciami ludności kutolickiej. B.gu dzięki, 
(ża ludacść ta bodaj w iubis maguatów ztala- 
| zła gorliwych obrońców, którzy nie dali jej 
| wyrządzić tak ciężkiej krzywdy. Dziś wszyst= 
kie liberalas dzienniki okrzyczały tych dsiel- 
nych obrońców wiary, watscznikami, chcącymi 
| zaoiemnić światło. ; 
i Co teraz zrobi p. Weckerla? Dotąd nie 
powiedział ani on sam, ani jsgo prasa. Po 
(pierwszem odrzuceniu ustawy O ślubach oy- 
wilnych, udał się na dwór cesarski do Wie- 
dnia i żądał od Korony dostarczenia słynnych 
rękojmi. Rękojmie te, jak wiadomo, pelegać 
miały na zamianowania tylu nowych ozłonzów 


(izby magnatów, iżby większość była po siro- 


nie liberalnej. Cesarz odrzucił stanowczo to 
żądanie. Obeonie prasa liberalna doradza p. 


: Weoterlerav, ażaby ponowił ten eksperyment 


i przedstawił Najj. Panu nieodzowną konie- 
ozność takiej rękojmi. Wątpić jednak należy, 
ozy p. Weoxorle zdecyduje się pójść za tą ra- 
dą. Raczej bądzie on się starał ponownem 
odesłaniem ref>rm do izby posłów, a potem 
znów do isby magnatów zmęczyć opozycyę 
katolicką, licząc, że jakiś szoząsiiwy przypadek 
mu pomoża, a może w ostateczaym. razie zdo- 


` oyduje się wprowadzić w życie tylko usta- 


wą o ślubach aywilaych, resztę zaś swoich 
„postępowych* reform odłożyć na później. 
PD WAR EZ 2 ODLOT WO naczyn RÓ CZORNKK 


Piszą nam z Wiedaia 10 raździerniwa. 

„Wiener Zeitung" ogłasza dziś dekret ce- 
sarski z 6 bm. na mocy któtego wiceprezydent 
rady szkolnej krajowej profesor Michał Bo- 
brzyński ad personam zostaje zaliczony do 4-tej 
rangi urzędnicz=j. P. Bobrzyń:ki otrzyma więc 
rangą i tyvuł szsfa saz07i. Sławnema dziejopi- 


seroa zasłużonego odznaczenia, które zaznacza | 


szczególne zadowolnienie monarchy. Dodatek 
ad personam podkreśla uznanie osobistych za- 
slug p. Bobrzyńskiego. owoią drogą może z 
czasem utwierdzi sią jako zasada, że Wwitepre- 
zydenci rady Szkolnej i dyrekoyi finansów, 
którzy de facto kierują tymi wydziałami i tow 
kraju 7-milionowym otrzymają tytuł szefa sekcyl 
lub podobny. Jaxoż w ualej Uhoiwacyi trzej ; 


le nie o nasz kraj, tylko o inne bogatsze | grantów europejskich na drugą stronę Oceanu. 
prowincya Monarchii i o zapobieżenie jedynie | Ale przesilenie ekonomiczne Stanów Zjsdnoszo- 
temu, aby nie obehodzano ustawy 0 podatku | nyob, a potem i warunki miejscowe podsięły 
domowo-czynszowy:a. Zauważyły władze mia- |ów ruch emigracyjny w sposób prze:bodzący 

wszelkie przewidywania. Zabrakło towarzy- 
„Ad. stwom okrętowym pasażerów i zysków, a po- 
urządzana bywają spakalscye tego rodzaju: | nieważ trzeba było myśleć o opłaceniu obliga- 


tinsa, zdolnego lekarza, lecz przesiąkniętego 
liberalnemi przekonaniami, iguornje stary za- 
chowawczy do szpiku kośsi radzca i nie za: 
sięga jego rady w sprawach lekarskich. Pa- 
zujący Książę jest ohory, stan jego zdrowia 
pogarsza się z każdym dniem. ŚStroskany nā- 
stępoa tronu, przyjaciel dra Martinsa z ław 


(szkolnych, prowadzi młodego lekarza do łoża 


przedsiębiorca bniowniezy buduje na gruncie, | oyi i o dywidendach dla akcyona”yuszy, więc | swego ojca. Dr. Martius poznaje, że jego teść 
dajmy na to pięci* morgowym, wspaniałą willę, | wobea zmniejszonego ogromnie dochodu z prze- | popełnił przy laczenia błąd fatalny, oraz że 
warteści dziesięć razy większej, niż ten grunt | wozu osobowego pomyślano o powetowaniu strat |stury książę jest zgubiony wskutsk tego błędu. 
i willę z owym giaatem wydzierźawia które- | na innem polu. Wyprzedził tu inne towarzy- | Przed kilku jeszcze tyg. dniami oocelić go mo- 
mas z bogatych mieszkańców miasta, pragną- | stwa znany i pamiętny z procesu wadowickiego |gła operacya, teraz jest już zapóźno. Młcdy 
aeżau spędzić late ua śWiożem powietrzu. «aby | Hapag. ti. H(amburg) A(merikanische) P(aczet- j lekarz otwarcia wypowiada swojo zdanie, a na- 


jednak uniknąć o_aty podstku domewo-czya- | fabrt)-A(otian) G(esellsohaft). 


Parowies „Psus- 


:skępoa trosu żąda od niego, orez od s.arego 


szowego, traktuje + operzoyę nia jako dzierża- | sie“, należący do owego towarzystwz, przywiózł | radzoy napisania sprawozdania dla ministra, 


wa willi, 


ele jeso dzierkawą fermy albo fol- 
warka, 


u więc dzierżawę gruntu, na którym 


| 


pierwszy transport Żywego bydła amerykań- 
skiego, które — wadle zupełnie wiarogodaego 


oraz dla archiwum państwowego W śmier- 
telnej trwadze błaga stary lekarz swego zię- 


są zabudowania. Tym sposobem zamiązć opła- |; świadectwa neczelnika wielkiej rzeźni hambur- |oia, aby zmienił swoje s;rawozdenie. Ale ani 


ou ogromny podatrk domowo-czyaszowy z je- 
go wszystkimi dolatkąami, opłaca jedynie na- 
leżytość stemplową od kontraktu dzierżawy 
i niski podatek dochodowy. Owóż aby te- 
mu nadażyciu położyć kzes, wydało mini- 
steryum skarbu reskrypt do starostw, żądając 
przedłożenia opisu budynków dawanych dzier- 
tawcom 1 wygasza zatrudnianej przez sich 
służby. Iang bowiem słażbę trzyma fermer, 
gospodarujący na kilka-morgowej zsgrodzie, a 
inną bankier-milioner, który na lato najął sobie 
podmiejski pałacyk. 

Ze jednak reskrypt wyszedł z Wiednia i 
z ministezyum, przeio poszedł po całej Monar- 
chii i do wszystkich starostów, a więs i do 
galicyjskich, jakkolwiek liczbę pałaców w ca- 
lym naszym kraju można byłoby zliczyć na 
palcach paru rąk. Ale to już jest znaną wadą 
maszyny biurokratycznej, że działa zawsze we- 
dług szablonu. Dzięki temu starostowie gali- 
cyjscy będą opisywali niskie domostwa, w zie- 
mię wsiądłe i strzechą kryte, i wyliczali Hry- 
oiów i Iwanów bosych i zamarzanych, aby za” 
pobisdz temu, iżby het tam pod bogatym Wie- 
dniem lub pod przepięknym Salzburgiem nie 
degradowano wygalonowanych i wygolonych 
Zorżów i Dżonów do rzędu słażby folwarcznej. 

Reskrypt wyszedł z Wiednia — powta- 
rzaray to z naciskiem, gdyż w wspomnianych 


powyżej listach naszych ziemian był domysł, | Af 


że badania te polecił przedsięwziąć z własnej 
iaioyatywy p. Korytowski, wiceprezydeat kra- 
jowaj Dyrekcyi skarbowej. Owóż przyjemnie 
nam skonstatowzć na podstawie wiarogodaych 
zapewnień sfer stojących po nad krajową dy- 


rekoyą skarbu, że p. Korytowski nie podał ni- 
J h mających na oelu 
sarzowi, który takża na srenia pariaimentarnej , szkodę obywatelstwa ziemskiego ozy miejskie- 
w krótkim czasia zdobył sob e pierwszcrzędne | go i że w ogóle mie przyczynia się on w ni- 
miejsce, obecnie zaś taż dzielaie kieruje spra- czem do tego, aby nas bardziej ugniatał ciężar 
wami sykolnemi Galicyj, wirszujemy z całego | podatkowy. Jest tylko sumiennym i pracowi- 

tym nadzwyczaj urzędnikiem, pilnującym, aby 
ustawy były przestrzegane. Z tego jednak ty- 
tułu niepodobna mu absolutnie robić zarzutu. 


gdy żadnych projektów, 


Korespondencye. 


Berlin 6 października. 


Ameryka, która wobeo rolniotwa europej- 


skiego od dawna jut gra rolę dusiciela i zalaw- 


skiej, radcy Bojsena — świetnie przebyło trudy 
podróży morskiej, Zadna ze sztuk transporto- 
wanych ną okrę'ie „Prussia“ nie padła, a po 
przybycia do Hamburga wszystkia wyglądały, 
jakby ja kto depiero co wyprowadził z troskli- 
wie utrzymywanej obory opasowej. Taką hu- 
manitarność i troskliwość rozwinęło towarzy- 
stwo transportowe około powierzonego mu by- 
dła, gdy zabrakło innych pasażerów. 
Niewesoło również odbija się na Europie 
zastój skozomiczny, panujący w Ameryos. Por- 
ty niemieckie oodziennie wst:ją powracających 
z za Oceanu emigrautów, którzy uciekli przed 
grożącem widmem głoda. Obliozono, że od 
pewnego Ozasu co Miesiąc wyjeżdża z Ameryki 
o 25.000 robotników więcej, aniżeli ich tam 
przybywa. Sprzyja tej ogó!nej rejteraizie nie- 
słycłaaa tauiośó przejazdu. Towarzystwa tran- 
sportowe prześcigają się w obniżaniu cea. D3- 
zło już do tego, ź3 za przewóz z Nowego 
Yorku do Europy nie płaci się dziś więcej, 
jak 30-40 guldenów, a nawet opowiadano mi 
jako rzesz pawną, że jakieś tow. transportowe 
przewozi pasażerów swoish do Europy po 14 
złr. licząc w to już i utrzymanie w drodze, a- 
by tylko cokolwiek zarobić s powrotem. Sta- 
gnacya w przemyśle amerykańskim i z każdym 
duiem prawie zwiększający się brak zarobku 
wypedzają jednych do FKurcpy, innych aż do 
ryki. I tak murzyni z Alabamy i Luizyany 
po paru wiekach pobyta w Ameryce powracają 
do swojej dawcej ojczyzny. Narazie jedzie ich 
10.000 do Liberyi, gdzie pewna kompania ofia- 
rowaje im grumta. Tak więc dzięki zastojowi 


ekonomicznemu w Ameryce, doczekaliśmy się | 


formalnej wędrówki ludów, 

Berlin zająty jast obacnie spuściznę po 
feldmarszałku 1 byłym namiestniku Alzącyi i 
Lotaryngii b:. v. Mautsuffel. Ponieważ syn 
nieboszczyka znajduje sę w orłazanych sto- 
sunkach materyalnych więc cenne pamiątki po 
nieboszczyku, jak obrazy, przeważnie otrzyra- 
ne od panujących, oraz liczną korespondencyę, 
wierzyciele zabrali za długi. Na szczęście na 
licytacyi rodzina wykupiła spuśsizaę. Br. Man- 
tenffel mial awieing przeszłość, a jato serde- 
ozny przyjaciel szlachetuego a uierzozęśliwego 
Fryderyka Wilbelma IV, był niegdy- ozłowie- 
kiem wpływowym i utrzytny wał ożywione z wy- 
bitnemi osobami stosunki, 


kierownicy wydziałów spraw wswaętrenych, | szy rynki tutejsze swojem zbożem, podoięła 


Dobrze się stało, ż i 
sądownictwa i oświecania pesiadają zaradaiczo | . a ony 


prośby teścia, eni opór żony, uwielbiającej 
swego ojca, nie jest w stanie sprowadzić mło- 
dego lekarza z drogi obowiązku. Wskutek te- 
go następuje zerwanie pomiędzy młodem mał- 
żeństwem. Książę umiera. Sakcya wykazuje 
słuszność dyagnozy dra Martiusa. Stary radzca 
przyzaaje się wobec swych dzieci, że poznał 
ów błąd przy leozeniu i zataił go jedynie z 
pychy — i u*iłuje odebrać sobie życie. Przy 
pomocy Martinsa zostaje ocalony, a pogodzeni 
małżonkowie rzucają się sobie w ramiona. 
Sztuka podobała się tutejszej publioznośsi, wi- 
docznie dzięki nympatyı dla lekarzy, bo in- 
nych zalet nie posiada. 


Kilka słów 
o związkach fabrycznych, czyli kartelach. 


W dniach 28 i 29 wrześnią b. r. odbyło 
się w Wiednia Walne Zgromadzenie Stowa- 
rzyszenia dla socyalnej polityki, na którem 
omawianą była między innemi także kwestya 
karteli i związków ; w tym oeln zgromadził 
wydział Stowarzyszenia znaczny materyel na 
podstawie którego dyskusya była prowadzoną. 
Nie przeceniamy wyników obrad nad tym 
przedmiotem, lecz zainteresuje on niezawodnie 
szersze warstwy społeczeństwa już z tego 
względu, iż dyskusya sterać się będzie wy- 
świecić stanowisko kartalu w obeo społeczeń- 
stwa, jego dopuszczalncśó przez państwo, 

Ameryka smutne na karteląch zrobiła do- 
świadczenie, Bezwzględne wyzyskiwanie sy- 
tuscyi, nie bacząc na skutki, jakie tago ro- 
dzaja polityka przy kolosalnych zyskąch za 
i sobą pociągnie, doprowadziło do tego, iż kar- 

tele w Ameryce stały się piugą nietylko dia 
jedenostek lub kategoryi konsnmentów, ale i 
dla całych prowinoyi Stanów Zjednoczonych. 
Nowy bili taryfowy, zatwierdeony w sierpnia 
br. przez senat Sianów Źjedaoszonych, a wa- 
żuy od 1 października br, który, jak wiado- 
mo obalił taryfę ałową Maa Kinley'a, a zapro- 
wadził cla cchronne na artykuły doworowe 
w wysokości tylko 89 do 40 przoentów ich 
wartości, zawiera w trzeciej swej ozęści 
postanowienia karne przesiwko kartelom, zwa- 
nym w Ameryce Tru sts, których głównym 
celem jest nadmierae p dwyźszenie cen arty- 
podlegzjących opłacie 
ałowaj Manipalacya kartelów ameryksńskich 


| 


tytuł szefa sekcyi z praedikatem serenissime | 
(zamiast exoelencya). | 


Nowe pomysły podatkowe. | 


| kulów importowych, 


rozwój tego rolnictwa w fatalny sposób, zabiera 
się właśnie do zadania mu dalszego, niemniej 
bolesnego ciosu. Teraźniejsza konjunktura tar- 
gów zbożowych nie przedstawia w żadnym 
ztaju świotnych widoków z wyjątkiem chyba 
państw południowo-amerykańskich. Wobeo tego 


dostał się w ręce spekalantów, ale pianiądz| była bardzo prosta. « główay zysk polegał 
wzócił do naturalnych spadkobierców. Uirzy- | na różnicy wgsoko trzymanaj ceny prodakta 
manie i zgromadzenie papierów po feldmsr- | importowego (up. rafiaowanego oukra) do war- 
szałuu Menteufflu jest jadną z najpilniejszych tuś:i wolnego od ała produktu surowego (ap. 
trosk jego znajomych i krewnycb, którzy oba- surowego oukrn). Postanowienia karne bullu 


wieją się nadużycia przez niedyszrecyę niepo- 
wołanycn osób. Że względa na polityczną ihi- 
storyczną doniosłość lteraskiego spadku po | 
siebossczyku, koła rządowe takża pilną tej | 
sprawie poświęcają uwagę. 

Lekarze doczekali się apoteczy na de- 
skach teatralnych. Jess nią odegrany w tych 
dmech w teatrze Lassinga 3-aktowy dramat 
Feliksa Fulippiego pt. „Wohlihater der Mensch- 


„ Pod tym tytułem umieściliśmy przed, we wszystkich krajach z wyższą kulturą rolną 
kilku dniami trzy korespondenoye z prowin* rozpoczął się łatwo zrozumiały zwrot ku dor 
cyi, wypowiadująca obawę maszyob ziemian nmieślejszej hodowli inwentarza. Zżawało się, że 
z powodu, iż starostwa otrzymały rozkaz opi* przynajmniej na tej gałęzi gospodzrstwa kon- 
sania budynków, dawanych przez właścicieli | kureńcya amerykańska nie potrafi połcżyć swej 
dóbr dzierżawcom, jsukoteż wyliczania liczby dławiącej dłoni. Kilka razy powtarzane próby 
slug i ich rodzaju, zatradnionych przez owych | dowozu żywego bydła ze Stanów Zjednoczonych 
dzierżawców. | do Niemiec chybiały celu. Również nie powiódł 


| 


są bardzo kategoryczne i makładają na urzą- 
dzających zmowy kary pieniężne, więzienie, 
konfiskatę majątku kartelowsów i potrójny 
zwrot wyrządzonej szkody. p 

Earopie nie mi”liśmy jeszcze kartelu 
w rodzaju ameryżańskich „Trusts“, a jeżeli u 
nas powstawały, to były one dziełem vrzae 
ważnia nieopatrznie układanych taryf ołowych. 


Obawa ta była zupelnie usprawiedliwio- | się plan dowozu świeżego mięsa, gdyż w dro- 
dre, pomimo bardzo starannego zamrożenia, 


na, bo doświadozenie nas uczy, żs wWsxyatkie | 
dochodzenia władz fiskalnych mają zawszs 
na oku bardziej intera: państwa lub biurokra- 
cyi, niż kontrybusntów. Nie możua więc brać 
za złe ziemianom naszym, że w gronia ich 
zapauoweło przerażenie. Na szozęścia jednak 
tym razem nie grozi im nic niebezpiecznego. 
Według informaogi, jakie otrzymujemy zu 


— Tak, bo wy, prowincyonaliści, nia znacie 
wartości tego. (łdykyś to miała w Nowym- 
Jorku, wśród lata, niogłabyśzą to knpió wszy- 
stkie wieloryby za targu, 

Spojrzała na mnie z powątpiewaniem i 
spytała: 

— Czy pan mówi prawdę? 

— Najzupełniejszą, przysięgam ci! 

Zamyśliła się ponownie, a po chwili, mro- 
żąc zleksa oczy, rzekła: 

— Ach! Tam, tobym chciała żyć! 

Chciałem jej poprostu przytoczyć przy” 
kład wertcści, któryby srozumiała, — ale za- 
miar mój sią nie powiódł. Za słów moich od- 
niosła tylko wrażenie, że wieloryby są w No- 
wym-Jorkn bardzo obfite i bardzo tanie, i 
przyszła jej ślinka do nat. Uznałem więc, że 
należało naprawić złe, jakie wyrządziłem i 
rzekłem ; 

— Ale, gdybyś tam żyła, nie dbałabyś 
SA o mięso wielorybie! Nikt tam o nie nie 

a. 

— (o? 

— Ależ nie zwracają na nie uwagi! 

— A to dlaczego? 

— Ba! Sam nie wiem. Myślę, że to prze- 
sąd! Tak, z puwnością to przesąd! Przypusz- 
czam, że pawnego pięknego dnia ktoś, który 
nie miał nio lepszego do roboty, wyraził się 
z uprzedzeniem o rcięsie wielorybiem, a gdy 
taki kaprys raz utoruje stbie drogę, ANI mo- 
żna przewidzieć dokąd zajdzie! 

— To prawda, wielka prawda! — odparła 
młoda dziewczyna po chwili zastanowienia. — 


hait“ („Dobroczyńosy ludzkości”). „Dobraczyń- 
cami ludziości* tą lakarze. Dotych zas auto- 


Szeroka publiczność jest inaszo zdania. Upa- 
truje ona w kartelash zmowę przemysłowców, 
prodaosntów i t. p. z zamiarem gaębienia kon: 


traciło ono na świeśości i smaku. Wtem pe-|iowie dramatyczni przedstawiali lekarzy dość | sumenta i zmnuezenia go do płacenia z góry 
wnego dnia pojawia się w Hamburgu olbrzymi, | często na toenie, ale slbo po to, aby ich wy- oznaczonej ceny. Niejednokrotnie tsż w dzien- 
bo blisko 400 sztnk liczący transport żywego | szydzić, jak np. Molière, albo też tylko w r0* |nikach daty się słyszeć gł.sy przesiwko kar- 


bydła amerykańskiego. Do wznowienia gro- | lach epizodycznych. 
źnych dla Earopy psób importu bydia dopo-| stępują lekarze, 


mogły hodowcom zaatlantyckim kłopoty wiel-| Radzca Fortenbach jest domowym lekarzem 
' kion towarzystw okrętowych, które przez długi! panującego 


zma innne SUE 


To tak semo, jęk nasze uprzedzenie do mydła. 
Czy pan wie, źe z prozątku nasze plemiona 


miały uprzedzenie do mydła? 


Spoglądałem na nią ukradkiem, chcąc się 
przekonać, czy mówi seryo. Niepodobna było | mnie o śmieró przyprawia! 
wątpić! Zawahałem się przez chwilę, poczem 


rzekłem ostrożnia: 


— Przepraszam cię Lasco! Mieli uprze- 
dzenie do mydła? Mieli? — powtórzyłem z 


naciskiem. 
— Tak, ale tylko z początku. 
chciał jeść. 
— Ach! rozumiem 
twojej myśli. i 
A ona mówiła dalej : 


— Był to tylko przesąd. Pierwszy raz, gdy | w 


cudzoziemcy przynieśli nam tu mydło, nikt 
nie chciał; ale skoro tylko weszło w mc 
wszyscy ja polubili, a teraz kto może, to 
sobie sprowadza. A pan, czy lubi mydło? 


— O, bardzo! Umarłbym, gd bym go niej 


mial, zwłaszoza w tym kraju, 
także? 


pan świece? 


ty je lubisz? 


go |śliwa, a to dla tego, że urodzona Jessem í 
dę, | kochania i że w moich oczach kp być oś 
jg ; ścią. Chciałam c- 
Je | ma pzawdziwego szozę Boe mi było 


A ty, lubiez je | szoza. Wzajemne ubó: 


W sztuce F'ilippiego wy- 
jako bohaterowie dramatu. 


księcia. Zręcia swojego, dra Mar- : 


telom, wzywające rząl d) zaprowadzenia 
odpowiednich ustaw, któreby powstawania kar- 
telów zabraniały. Na tak zią opinię kartele 
w Europie jeszcze nie zasłagują, wszystkie 
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— I tłaszcz wielorybi. 


— I zgniłe mięso! I kepusta kwaszona! i 


wosk, i smoła! i terpentyna! i melasa! i... 
— Nie! och, nie! nie mów pan o tem, 


— I dopiero podać to wszystko w szaflika od 


gmarowidła i zaprosić sąsiadów i... 


„Ale to widz'adło idealnej 
nad jej siły. Zemdlała 


historyę, 


— Zaczęliśmy tedy, — nów żyć Rz, 
| í . : m sz q 
tym pięknym domu. Ale ja nie J stem do 


chaną tylko dla mnie samej. 
bożyszcza, by się staó bożyszczem mego boży- 


— Przymknęła oczy, jakby w zachwycie, i; majątku. 


zawołała : 


-— Ach, nie mów mi pan o tem! Świece! 


I mydło! 
— I rybie fiaki! 
— I smarowidło z tłuszczy wieloryba! 
— I wan z potfsza! 


Twego majątku ? 

— Tak! mój ojciec jest naj 
go plemienia, 
w całym kraju. 
Zapytywałem siebie ze 


pan 


r biesiady było 
ad je i biedactwo ! Natarłem sil- 
Nikt go nie | nie jej twarz śniegiem, by ją orzeźwić i sto- 
pulowo przyszia do siebie i uspokoiła się. Po- 
! Nie uchwyciłem zraza | ozem, powoli, naprowadziłem ją znów na jej 


twienie mogłoby jedynie 
A zadowolić moją gorącą naturę. Miałam dużo 
— Aoh ja przepadam za mydłem! A labi| konkurentów, aż za dużo nawet!.. alə każdy z 
: * nich posiadał karygoduą wadę, którą odnajdy wa- 
— Uważam je za niezbędną konieczność. I| łam zawsze, prędzej, cey później. Żaden nie 
był szczery. Omi nie mnie praguęli als mek 


bogatszy ze swa- 
a nawet ze wszystkich plemion 


zdumieniem, na 


dziło cczywiście, o dom, skoro pierwszy lepszy 
mógł sobie wybudować taki sam, ani o Fatra, 
skoro nie znali ich wartości. Nie były to sąnki, 
ani psy, ani łódka, ani haczyki do łowienia, 
ani igły z ości rybich lub iune tym pedobne 

rzedmioty. Wszystko to nie stanowiło majątku. 
>. więc, co mogło zrobi z tego człowieka tā- 
kiego bogacza i sprowadzić do jego domu ta- 
kie mnóstwo choiwych konkurentów ? Wydsło 
mi się Ostatecznie, ża najlepszym sposobam do- 
wiedzenia się będzie zapytać, co też uczyni= 
łem; a młoda dziewczyna okazała taką radość 
z mego pytania, źe przekonałem się, iż mówiła 
o tem jedynie dlatego, bym ją zapytał. Pra- 
gugla cdpowiedzieó z taką samą niecierpliwo- 
BOlĄ, z jaką ja pragnąłem poznać tą odpowiedź, 
P «i się wreszcia do mais ponufale i 
rzekła : 

— Zgadnij pan, oo stanowi jego majątek? 
Pan nie zgsdnie! 

Udawałem, że zastanawiem się głęboko, 
ona zaś z cząrującem zajęciem przyglądała się 
mojsj zamyślonej postwie. gdy w końcu 
słożyłem broń i zaklinałem Lascę, by przerwa- 
ła moje męki i powiedziała sama, jaki jest 
majątek tego podbiegunowego Vanderbilta, przy- 
tknęła usta do mego ucha i szspnęła. 

— Dwadzieścia dwa haczyki do wędki! Nie 
haczyki z ości, ale haozyki zagraniczne, z praw- 
dziwej stali! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


czem mógł polegać majątek jej ojoa. Nie cho- 
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bowiem, jakie powstawaly, zakreślały swoje 
tendenoyo w skromnych tylko rozmiarach 
bronisnia zagrożonej egzrstenoyi i w ramach 
ściśle określonych taryf<mi ołowemi. I tutaj 
leży ogromaa różnica pomiędzy „Trusts“ ame- 
rykańskimi a kattelami europejskimi, że bill 
Mac Kinley'a był nielako z góry obmyślanym 
wstępem do założenia olbrzymich karteli, vnd- 
Geax gdy na traktaty olowa, zawierane w Eu- 
ropie pomiędzy pojedyńozemi pwństwami, do- 
tyshoras grupy przemysłowców nie wiele 
wpływały. 

„ W ogóle nie należy do wyrazn kartel przy- 
wiązywać z góry złego zamiaru, pod tem mia- 
nem bowiem rozumiemy u nès każda borcza- 
mv'anle sig w pewnej dowolnej akcyi. Tak np. 
Istnieje międzynarodowy kartel wydawania zbie- 
gów wojazowyol lub przestepańw politycznych, 
a kartels kraiowe mają głównie na celu ała 
twianie transportów towarowych przez odpo- 
wiednio ułożone plany ruchu i kombinowane 
taryfy. 


Z powyższego założenia wychodzan, że 
wszalki związek fabryk powinien znaleść od- 
powiedne poparcia w polityca ołowej, albowiem 
każde pań two, które pragnie się rozwijać iza- 
dosyć uczynić swemu zadanin na polu kultury 
krajowej, powinno u siebie posiadać wielki 
przemysł i otoczyć go wszelką opieką przy po- 
mocy ceł ochronnych, jeżeli nie może konku- 
rować z zagranicznym przemysłem posiadają- 
oym korzystniejsze weranki. Jeżeli np. ktokol- 
wiek ohce sprowadzić drut walcowany z West- 
falii do Austryi, musi zań zapłacić zł. 9 za 
100 kg. franco Bodeutach łącznie z cłam. 
Fracht i ało wynoszą około B zł. Łatwo przeto 
zrozumieć, że austr. fabrykaut drutu korzysta- 
jąc z opieki oła i kosztów transporta, będwie 
dążyć do tego, aby za swój towar również 
uzyskać co najmniej cenę 9 zi. 

Ten sam do przekonania łatwo p.zema- 
wisjący dowód de się zastósować i w przemy- 
śle naftowym. Jeżeli nafs amerykańska lub 
rosyjska, po opłaceniu cła w wysokości 12 zł. 


Z tem też większem zaciekawieniem wy-|a. w. i kosztów transportu kosztuje np. w Wie- 


czekiwaó będziemy zarowiedzianych rozpraw 
na Wxlnem Zgromsdzaniu siowarzyszanią dle 
tocyalnej polityki i wynika dyskusypi. Bardzo 
Gsnną w tym wzgiędzie przygotował pracę dla 
cedbyć się mającego Wainego Zzromadzenia oen- 
tralny dyrektor pregakiega Towarzystwa dle 
przemysła żelaznego ©. Wittgenstein, omawia- 
iącą kartele przemyslowców żelaza, ich powsta- 
nie i koaisczniść dla utrzymania krajowego 
p zamysiu żalaznego. W pracy dyrektora Witt- 
gensteina znajdujemy wiele cenzyoh i fachowo 
opracowanych uwag, które, zmieciwszy avtykuł 
Żelaza np. na nafę, dadza się w tupełnoeści 
zastosowaó do istniejącego obanuie sw'qzku au: 
stryacko węgierskich rafineryi nat: y w Wiedniu. 
Uważam przeto za wskazane podać z tej pruc7 
niektóre ważniejsze szozegóły. 

Pierwsze porozumienia sią 9 w Anstryi 
istniejących waleowai czyn miało miejsze W r. 
1878, na zostało wywołano przykią sytuacyą, 
która  misspodziewanie  atworzoną  "ostała. 
W tym roku rcz.isała kolaj Ces'rza Fransi- 
azka Józefa cfartę na 6000 toa szyn, którą 
ilosć jrdaa z walcowni austryacki'h po cavie 
8 złr. za 100 kilogramów — zutiem o 1 zł. ta- 
niej wykonać i dostarczyć sią podjęła. W «bes 
tego zachodziia cbawa, ża inn» walcownie je- 
kzcza niższa przedłożą oferty, że przeto dosta- 
wy szyna ze stratą będą połączone. Waloownie 
szyn uważeły przeto za odpow edniejsza pero- 
zumieć się, przyjąć jako zazadniczą ceną 8 zł. 


dniu według ostatnich notowań 19 zł. 50 ot, 
powinno być zadaniem związku utrzymać kra- 
jowy produkt w takiej możliwej cenie, powiedz- 
my 19 zł. 25 of, aby nafa zagraniczna nie 
mogla śadną miarą wejsć na tarz wiedeński. 
Caus 19 zł. 25 ot. jest uzasadnioną normą dla 
sprzedaży nafcy związkowych .fabryk nafty. 
Jeżeli ogół uważa, ża ceny wywołane kartelem 
lub kontyngentem są nadto wygórowane i dają 
fabrykantom stosunkowo 1a wysokie zyski, 
natenczas powinien stara się o obniżenie oła, 
jeżsli atoli te zyski nie są tak duże — oo zre- 
satą n. p. w przemyśle żelaza samo przsz się 
okazuje, albowiem mimo kartelów nowe fa- 
bryki nia powstają — natenczas nie należy od- 
mawiać fabrykantom tego sktcmnego zydku. 

Zatem ustawa, któraby zabraniała powsta- 
wania kartalów, jest bezwarunkowo zbytsczną, 
wystarczy bowiem przy ukiadaniu taryfy oło- 
wej mieó na uwadza ewentualncść wyzysku 
ze strony kartelowców, który zwykle ma miej- 
sce przy niepropoxcyonaluym stosunku stopy 
ałowej produktu gotowego a surowego. Wiądo- 
mą takża rzeczą jest, ża kapitaliści rzucają się 
skwapliwie na to pola przemysłu, które ohwi- 
lowo największe zyski daje. Wkrótce też po- 
wstają w takiej gałęzi nowa fabryki, które nie 
tak iatwo można pozyskać dla istniejącego kar- 
telu, a które konkurując, zarazem obniżsnie Gen 
wywołują. 

Za zwtlennioy wolnego handla występują 


za 100 kiscgr. i tozdzielić całą dostawą pomię- | przeciwko kartelom, ża konsument stara się 


dey siebie. 


wszelkimi sposobami, aby mieć jak najtańsze 


Porozumienie czyli kartel, pierwsze tego | artykuły, albo kartel rozbić, albo też uzyskać 
rodzaju w Austryi, przyszło rzeczywiście do| obniżenie ceł ochronnych, jest bardzo natural- 
skutku i kołożyło tym sposokem rəs wzaje: nem. a rząd i naród, które ustanawiają cla 


mnej kcnkureacyi. 


Na wzór tego kartela po- | celem ochrony krajewego przemysłu, powinny 


wstewały w następnych latach w Anustryi i| cieszyć się, jeżeli przemysł krajowy potrafi na- 
„w Niemczech nowe kartele fabryk Żeleza, cu-j leżycie wyzysk.ć daną mu przez oła ochronę. 
kru, itp. Dzisiaj nie ma w Austtyi przemysłu; Prądy przeci wne tym dążaościom mogą pocho- 
większego, któryby nie był zmuszony uoiskąć | dzić tylzo ze źródła socyalistyczuego, które 
| pragnie wprawdzie, aby kapitał pracował, da- 
Z chwilą, z którą ogół przedsiębiorców | wał pracę i ryzykował, ale dalekim jest od ży- 


się do tego środka. 


przekcnał się, że żadna ;rzedaiębiorstwo nie 
moża uzyskić tylu zamówień, eby zdołało 


czenia, aby zarabiał. 


Wislkim szkodnikiem, który podkopuje 


ntrzymąć swoją fabrykę w pełnym ruchu, nie | podwaliny kartelu lub kontyngentu, jest nad- 


pozostawało im nio inLego, jak rozdzielając 
pomiędzy siebie w cdpowiednim stosunku rze- 


| 


miar produkoyi surowca. Że kartel cukrowy 
nie przyszedł do skntku, nie należy szukać 


tzywiście zayctrzebowany artykuł, siarać się i przyczyny w niszrozumieniu sytuacyi ze stro- 
otrzymać możliwie wysokie ceny, o ile natu-| ny właścicieli cukrowarń, lub w nadmiernych 
ralnie zagraniczna konkurencya i stosunki oło- | wymeganiach fabrykantów, ale w niepropor- 
we craz taryfowe dczzclą. Z biegiem lat zro»: cycnalnym stosunku produkcyi surowego cukru 


biono rzeczywiście doświadczenie, iż dla pe-i do obliczazego kontyngentu. 


wuej stale określonej produkcyi mcżra uzy- 
sząć przynajmnie] takie ceny, któreby umożli- 


S:;osunek teu 
wzmagał się w miarę gstalszej pogody, która 
w %wysokim stopniu wpłynęła na tegoroczay 


w:ały chcć z malgra zyskiem pracować, a gdy | urodzaj buraków cukrowych i na zawartość 


nadto stosuski polityczne były tego rodzaju, 
Że nie dozwalały ua jakąkolwiek zwianę poli: 
tyki cłowej, przyszedł powoli nietylko ogó, 


w nich oukru. 
Podobny stoiunsek zaczyna się wyłaniać 
pomiędzy związkiem austro-węgierskich desty- 


ale i rząd do tego przekonanie, iż kartel w:;glę: {lerni nefiy a produczntąmi sarowcą w Galioyi. 
daie kontyngent jest jedynym gedziwym śrcd-| Byłoby przedwcześaie bliżej nad tą kwestyą 
kiem. który uchronić może wielki przemysł ud į juź tesaz się zastanawiać, ale przeczuwam, ż» 


zupełnej ruiny. 


przy układach nad eweatualnem przediuźaniem 


Przekcnywujący w tym względzie przy-, kontyngentu n: frowego, ropa galicyjsza stano- 
klad mamy w kontyzgensie refcowym. Żało- | wić będzie jeduą z poważniejszych kwestyi, 


żony w rcku 1893 na przeciąg dwóch lat zwią- 
zak aastryacko-węgierskich rafinaryi tafty na 


fabryk do rzeczywistej konsumocyi xafiy, był 
jedysym i ostatecznym śrudkiem, mogącym 
od upadku uratować wzajemrą koukurencyą 
zagrożony pizemysł destyleruisany w Ansś'o- 
Węgrzech a szozególniej w Galicyi. Usunięcie 
wzajemnej konksretcji przez rozumny i na 
datach etatystycznych opsrzy rozdział yro- 


zasadzie zastosowania prodnkcyi związkowych | musiały. 


którą sustryaokie i węgierskie rafinerye nafty 
ka cbopólnena zadowolnieniu xałatwić będą 
Dr. Stanisław Olszewski. 


4 wystawy. 
IV. 


(Pawilon Wydziału krajowego). 
Nzder wdzięcznie zaprezentowały się na 


dukoyi, wy dało zadowalniający skutek ; Go wię-| wystawie wyroby warsztatów szkolnych kształ: 
cej aksya zw.ązku została przychylnie przyjętą | oqących przamysł bednarsko-kołcdziejski t. j- wy- 


przez ausiryackia 
skaibu. 


3) 
Wystawa retrospektywna polskiej sztuki. 


1764—1886, 


i węgierzk e ministerstwo 
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(Dokończenie). 
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roby trzech tego redzaju istniejących krajo- 
wych zakładów a mianowicie: krajowej szkoły 
niaujących sią ich uczniów, o wiele wyższych 
przeciętnie od mistrzów polotem i zdolnością, 
nie mówiąc już o najeyższych miądzy n'emi — 
Lwów zajmuje raszozytwis miejsce na wysta- 


| wie, Obok takich Langów, Sohweykartów, Ea- 


gerihów, Buiesitów są na wystawie godne 
uwagi portrety patryarohy artystycznego rodu 


Saokowicza sn» się niestety aż nadto | Pejetianów, Józefa, kiórego prawunk zapewne 


z Krakows, aby się zad wim potrzeba tu za” 
trzymywać. Nacbodolskiemu przypatrzyć się 


warto, ch ćby tylzo jago „Czterem porom ro: | 


ku“ czyli „Lagicnom golskiia*. Pomysł poety- 
czny i ładay, historys r.cerzy na tulactwie — 
pelna radziei włoska wiosna, znojaa zawodami 
brzemienne lato na S D.miugo, jesień mad Rs- 
hsm, tragiczna jak tozwiązanie drumatn| zima 
w Rosyi 1813 r. Wykżcnanie przypomina Wit- 
skio pudełxu od zapałex, ala jasl jaszoze pię 
kae w porównaniu z „Farysam*. 

Akademicy mają na swem ozele S:attlera 
a grupują się dokoła Warszawy, Krakowa, go 
części Wilna. Z warszawskich spotykamy na 
wystawie Bianka i Antoniego Bredowskiego, 
dwóch Piwarskich, znanego dobrze Hadziewi: 
cga, Z całym szeregiem dobrych poriretów i 
rysunków; nmiczrównarego w perspektywach i 
wnętrzach Msroina Zaleskiego (trzy cbrazy 


I 


w iaasin skrzydla pałacu sztuki tak pięknie 
utrzymuje tezdycyę i honor imienia; dalej isto- 
tnie piętna uuwarelo Alojzego Roichana, dziel- 
ne rysunki Józefa Grottgera, ojca Artura, por- 
trety Jabłońskiego, wreszcie obok kilka ianych 
rzeczy uieśmiertelzie charąkterystyczny i cie- 
wy, « nie pczoawiony komizmu portret wła- 
geny w niemieckim ozarnym siroju i czerwonej 
kozfedaratoa Jana Maszkowskiego, zasługujący 
na to, aby sią przy nim zatrzymać choóby dla 
tego, źe wycbraża misirzą Marcelego Maszkow- 
skiego, Lundy, Jaiiam Kossaka i — Grottgera. 
Lauda wymaga osobnej wzmianki. Żył on 

lat 80, umarł w cbłąkaniu — Bóg wie jednak, 
czem stałoy sią dla polskiej sztaki, gdyby dłu- 
żej Łył i pracował, dająo swobodaia rozwijać 
sią talentowi. Z dwóch jego odrazów jeden: 
„Swierć powstańca”, ciekawy bardzo jako przy- 
gotowanie do Gzośtgera. Nietylko tamat (choć 


pierwszorzędne w £wvim roaseju i z jednym | Zamiast styczaiowego, Bitysta miał na myśli 


Grygłewskim dające się porównać), vyreszcie 
nowszych czasów 'ilęgającego Kuniewskiego. 
Z krakowskich jast jsdao tadyam Józefą Bro- 
dowskiego, cały szereg przeważuie patrycty- 
cznych allegoryi Peszki, kiika portretów i mi- 
niatur Sonntaga, kiła» Głowackiego. Osobną 
grupę tworzą malerza wileńicy 23 szkoły 
Smuglewicza i Rastema, któ:ego się ceni bar- 
dziej jeszcze z jego pełny:h życia i prawdy 
szkiców 1 typów, niż z większych kompozyoyi- 
Wśród uczniów Rastema iuteresuje Lalewel, 
którego mie Bgodriewaiv się tu spotkać; nie 
baz wartości są: Rasiecki, Byczsowski, Mi- 
szewski, Slizień. 

Ze swojem kółkiem xiemiechich bardzo 
średnich malarzy, jacy tu pra-owali w pucząie 
kach stulecia i z zastępem polskich lab poio- 
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listopadowe powitanie), ala układ obrazu, cha- 
raster i wytaz figur -— owiane tchnieniem Li- 
thuanii. 


Portret własay artysty ma wartość inną, 
nie jako wczesny objaw jakiegoś prądu myśli 
i uoznó, ale jako dzieło sztuki, które z tym 
nieznanym podpisem, z datą 1847, to jest epoki 
zupełnej martwoty artystycznej U nas, zdumie- 
wa, niemal uderza, jaz obuchem. Obraz na płó- 
tnie, ale robiący wrażanie jakby malowany był 
na desce, i to malowany przez jakiegoś Holen- 
dra z najlapszych czasów i z najświetniejszego 
grona mistrzów. Rzecz poprostu prześliczna — 
pomiędzy Orłowskim a Grroitgeram nie wiem, 
Sk. Polsce całej dałoby sią coś lepszego wy- 
SZUSAĆ. 


Do trzeciej grupy należą uczniowie i wiel- 


marna 


PRZEGLĄD z dnia f? Października 1894 


bsednarastwa i kołodziejstwa w Kamionca Sira- 
miłowej, założónej w r. 1884, krajowego war- 
sztatu kołodziejskiego istniejącego ed r. 1890 
w (łrybowie, oraz warsztatn kol dziejskiego 
istniejącago w Toustem »d roku 1882, a w r. 
1892 przeniesionego do Grzymałowa. Przy ka- 
żdym z powvższych trzech zakładów istnieją 
nadto oddziały kowalstwa, jako nieodłącznego 
z koładziejstwem rzemiosła. 

Bszwzęlędne pierwszeństwo rależy się 
wyrobom krajowej szkcły kołodziejstwa i ba- 
dnarstwa w Kamionce Strumiłowaj, a io tak 
wyrobom beduarskim jak i kołodziejskim. Pre- 
dakta rzemiosła badsarskiego jsk skapki, wa 
uienki i wanny wszelkich rodzai i odmian, ko- 
nawki, baozki, dzbanki z jaworu i czątnej dę- 
biny, masluioe korbowe i tłcozkowe wykonane 
są wzorowo i trwale, a przytam tanie i zgra- 
bae, co daja dowód wszechstronności wyrobów 
tej gałęzi przemysłu. . 

Pom'ędzy wyrobami kołodziejskimi wi- 
dzimy brony, płagi i różae odmiany taczek, 
wozy gospodarskie drabiniasta » į ólkoszkami, 
wozy pomostowe, podjazdowa i do polowaiis, 
w dalszym ciągu wozy wybr.deciejsze, jak 
wózki węgiersxie, tarantasy, fasiony i sanie, 
w wykonaniu nsjzupełniejszein, tak roboty 
stelmachsko-kowalskiej, jak i lskierniczo-tapi - 
cerskiej. Patrząc na ts piawdziwe cacka kra- 
jowego wyrobu, gotowe do zaprzęgu, a zachę- 
cająco elegancyą, zgrabuoświą i szykiem, za- 
pomina się na chwilę, sądząc, że to okazowe 
roboty pierwszorzędnej zagraniczzej fabryki, 
tak do nich na pozór podubae, m o ileż przy 
bliźszem rozpatrzeniu się w seczrgólach rókue. 
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dąbowe, stół z drzewa świerkowego z płytą w] 
cząści wypulaną, w oząści mąlowaną, posta- 
menta orzechowe pod binsty w bogatej styto- 
woj profiiacyi i rzeźbie, konsole, ramy do o- 
brazów i lister jażto dębowe rzeźbione już ja- 
worowsa bajcoowane z wykładanym, w oynie 
wykonanym ornamentem, ramy, ramki təchni- 
ką nacinavą sporządzone, kasatki z wykiadaną 
drutem ornsmenutyką, wschlarze jaworowe ma- 
lowane i wypalane, obok wielkiej liczby dro- 
biaszgów roboty  snyczrsko-tokarskiej jak li- 
ohtarzy z drzawa oliwnsgo, podstawek pod 
zegarki, dzbanków toczonych o wypalacej or- 
namentyca, tao, talerzyków, podstawek i tale- 
rey bądź wykładanych różaemi gajunkami for- 
nirów, bądź z wypalanemi ornamentami i porire- 
tami, bądź rzeźbionych lub w techaide nacina- 
nej, laski i toporki góralskie, okuta naosiądzem 
z nacinaną i wykladaag dratem oraamentyką 
przyciski itp. jak ogólnie zwzacający uwegę! 
drobiazg t. i. trzonek do pieczątki toczany w 
drzewie kebanowem, o nadawyczai subtelnie 


atawy: Felika Jabłoński, krawiec wa Lwowie, 


za okazy ubiorów i przyborów gimaastycewych wy- 
konanych na zlecedia „Sokola“ Iwowskiego. Antoni 
Sierakowaki, szawe we Lwowia, za okazy obawia 
ćwiczebnego, wykonanego us zlecenie „Sokoła 
lwowskiego. 

W grupie VII, która obejmuje ryby, hoduwlę 
ryb i rybołowstwo, otrzymali: 

Dyplom honorowy Ministerstwa 
rolnictwa: Krajowe tow, rybaskia w Krako- 
wie, za wystawą przyrządów i modali rybackicb, 
oraz za skuteczne popieranie rybactwa w kraju. 

Medal sloty Komitetu Wystawy: 
Hr. August Potoski, Zator, za wzorowa vkazy go- 
apodaratwa stawowego. Ku. Kustachy Sanyaszko, 
Qłumniska, za wzorowa okazy ryb za stawów zalo- 
Żonych na nieużytkach. 

Medal garebrny Komitetu Wy- 
stawy: Stefan hr. Zamoyski, za okazy starannego 
godpodaratwa stawowego. Fundacya hr. Skarbka, 
za Szlachet1e okazy karpi w nowo załcżonych sta- 
wach na mienżytkach. Paweł Marciuek, hodowca 


przeprowadzonej dskaracyi rzeźbionej i inkra- (ryb w Cieszynie, za okazy szlachetnych gatunków 


d n. 


Stuwanej. i 
Prof. Tadeusz Münnich. 


Premiowanie na wystawie, 


W grapie XXX, gdzie się mieszczą : Towa- 
rzystwa i przyrządy gimnastyczoe, straže pożarne, 
sikaki, rynsztunki strażackie i urządzenia pożar- 
nicze, otrzymali : 

Dyplom honorowy komietu wy- 
stawy: Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ we 
Lsowie, za model wzorowy ssli gimnastycznej, za 
„lany włeszej seli gimnastycznj umożliwiającej 


Ta bowiem wszystko, począwszy od drzewa | prowadzenie wzarowych i racyonalnych óÓwiczeń, 


a skończywizy na materyzla tapicerakiej 


ro- | Krajowy związak ochotniczych straży pożarnych, 


boty, z krajowych pochodzi warstatów, wyko: |za przedmioty wystawowe i dotychozesową poży- 


nane zaś jast nie na efekt, ale do najdrobniej- 
szych szczegółów dokładnie, a widocznie mo- 
one, na pozór niezni?zczalne, bo też przezua- 
ozenietn jego, zie jedynie zbyt przy najwię- 
kszyin zysku, ale użytek na ciężkich drogach 
galicyjskich, na któych p>zakrsj ;we fabrykaty 
po nielicznem użyciu roztczązeją się frmalnia, 
wymagając dopiero gruatownej naprawy w 
krajowych warsiatach przeprowadzonej. Pod 
tym względem pierwszańitwo tym krajowym 
wyrobom oddali jaż pierwsi magnaci kraju, 
którzy zawiedzeni na kosztownych próbach 
zagranicznych, posługują się jaź urajowymi fa- 
brykatami, tem bardziej, że one są bezporów- 
nania tańsze, jak to Swiadozą okazy wystąwo- 
we, zakupiona przez dygnitarzy kreja. Daj 
, Boże, aby tam piękay przykład zachęcił całe 
nasze s„ołeczeństwo do kupowania tylko wy- 
robów krajowych, a wtenoras możamy oczski- 
wać ekonomicznego Oodrodzeuią. 

Na tem miejscu wypada zaznaczyć, że i 
w kiasuaku brzysparzania sił technioznych za- 
wodowych, do dalszej działalności na polu 
przemysłu keramiczuego, moża się poszozycić 
stacza krajowa nie muiej pomyślnymi wynika- 
mi, wykształciła bowiem w zawodzie tym już 
kilku tschników, uk'ńozonych słuchaczy chz- 
mii technicznej, z pomiędzy których inżynier 
tschnolcg p. Karol Rollr, Królewiak, pracuje 
po ukończeniu studyów dalej przy stacyi jako 


asys eat, oddając w ten sposób nabytą wiedzę ; 


f:chową na korzyść dalszych badań i ulepszeń 
atady”. 

Nie mniejszsmi zaletami odznaczają się 
wyroby warstetów kołodziejskich w Grybowie 
i Grzymałowie, z których pomiędzy p erwszymi 
zwracają uwagi: wózek węgiarmzi (aajtyczan: 
ka) i teraitty jasionowa ouwocakiej odmiany, 
pomię izy drugim: faetonix dorożka i sanki. 

Na tem miejsau należy nam wspomnieć o 
dziale przemysłu drzewnego w państwowej 
szkole przemysłowaj we Liwowie. Dział drzew- 
ny szkcły obsjmaje oprósz stolavstwa budo: 
wdanego, stolarstwo meblowa i artya'yczne, 


tyką, soliki 


biciele oraz naśladowcy- samcuki Orlow- 
skiego jak amator Sokiłowaki, którego rysunki 
i akwarele są ciakane i WAZIĘCZIIE, Jax ba dzo 
charaktorystyczny karykaturzysta Oborski, jak 
Wendorff - Ron anowski i inni. Wszystkich ce- 
chuje świeżośó i humor, ale razem pewne lekce- 
ważenie form przyjętych i uganianie się za 
genialncścią. Najwyżej z nich stoją Wojnia- 
kowski i Plr ński, ovaj uczniowie Norbline, po- 
dobnie jak Osłowski. 

Wojniako»ski ma elegancyę i świetność 
rysunku Norblina bez jego jednolitej miary. 
Wybitny talent, nis dosó wyrobiony i wyzy- 
skany, pizebiją sią w pojedyńczych rysach i 
błyskach, ale nie dochodzi do rozwoju, do ja- 
kiego byłby zdolny. Jego „Typy współczesne” 
z końca zeszłego wiuku, rysowane piórkiem 
po kilkanaście na jednej tablicy, bywają py- 
azne; portretj, z wyjątkiem jednego, wyobra* 
żającego artystę, mniej są ciekawe i cenne. 

Płuński żył tylko trzydsieści lat, życie 
spęduł na wędiówce, a ostatnie lata w obłą- 
kania, jast więc na prawdę w tem, o3 iu się 
widzi, tylko próba i miara tego, czem mógłby 
się stao i czego dokonaó, rodzaj weksiu La 
przyszłość, niestety, niewypłaconego. Ale to, 
oo jeit, jakie świetne, jak tryskające życiem 1 
silẹ, jakie przytem nieporównanie delikatne! 
Proszę tylko przypątrzyć Się tym miedziorytom 
z kresiczyńskich zbiorów, tomu „Źydowi z Am- 
sterdamu*, temu „Koszykarzowi* lub „Matce 
Rembrandta!* A gortrety znowuż, zwiaszcza 
olejna popiersie starego Imężczyzuy, jak głębo- 
ko odoznte i jak w nich umial artysia wni- 
knąć w indywidnalnośó przedstawionej postac! 


Orłowski, najgenialniejszy z uozaiów Nor- 
blina, jest jednak w swej indy idualnosci arty- 
stycznej 0 wiele od swego franouzkiego mı- 
strza odmienuy. Zakres Obserwacyi jego jest 
szerszy, talent ma więcej dzielności i siły, ale 
natura grubsza i bardziej satyrycznie zabar- 
wiona, do innych go ciągnie tematów niż te, 
które wybierał elegancki 1 poprawny Francuz, 
nadaje twórczości inny Charakter. Jesi on na- 
turalistą w wielkim styla, z humorem kształ- 
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„conjm na Hogi roie, a oboć życie cała 


tecztą pracę na polu strażactwa, Towarzystwo 
akcyjae pod firmą Gustaw Tarnoczy, za znakomity 
wyrób sikawek ogaiowych, za znaczuą ilość przed- 
miotów wystawowych i za nowość pomysłu. 

Medal złcty komitetu wystawy: 
Towa.zystwo akcyjne pod firmą Franciszek Wal- 
Ber, za bardzo dobra sikawki ogniowe, za znaczną 
ilość przedmiotów wystawowych i za nowość po: 
mysła. Firmą R. Czermak z Cieplic, za piętne i 
dobre zikawki ogniowe. Firma R. A. Smezal, za 
Smicho*a, za piękae i dobre sikawki ogniowe. 
Firma J. GQ. Lieb w Bóbczach, za drabinę kołową, 
rekwizyta oguiowe i przybory ratunkowe, 

kledal srebrny komitetu wyata- 
wy: Koło gimnastyczno Ś„iewackie nauczycieli 
szkół ladowych, za plany wzorowych gal i boisk 
gimnastycznych dla szkół ladowych i tablice gra- 
ficzne. Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Wa- 
dowicach, za plan bardzo praktycznej gali gimna- 
stycznej. Towarzystwo gimuastyczne „Sokół* w Kra- 
kowie, za plany pięknej sali gimnastycznej i pro- 
jektowanei do bulowy, za sęrawozdania i obrazowe 
przedstawienie wyników nauki gimaastyki, Towa- 
rzy:two gimnastyczne „Sokól* w Turnopola, za 


plan bardzo praktycznej gali gimnastycznej. Towa- 
rzystwo gimnastyczna „Sałól* w Rzeszowie, za 
plan bardzo praktycznej sali gimnastycznej. Towa- 


rzystwo gimnastyczne „S.kół* w Nosym Sączu, 
za plan bardzo praktycznej cali gimnastycznej. 
Firma E. C. Flader-Pxośnic, za sikawki i rekwizyta 
ogniowe. Firma ` Autoni Rożen w Krakowie, za 
bardzo dobre i praktyczne siaawki ogniowe wiejskie. 
Firma Badoif Franciszek Doate z Biały, za silne i 
pruklyczne Bikawki. Michał Borkowski, stolarz za 
Lwowa, za piękne przyrządy gimnastyczna. Józef 
Vindya za Smichowa (zastępca Hammel i Feigel), 
fabrykant przyrządów gimuastyczaych, za bardzo 
piękne i w większej ilośsi nadesłane przyrządy 
gimnastyczne, 


ny sikawki. Jan Sykora z Łomnicy, obok Jiczyna, 
za piętna i licznie nadesłane przyrządy gimna- 
styczne, F.ustya Urbański, nauczyciel szkół ludo- 
wych, za wykonanie m:dela wzorowej Sali gimna- 
stycznej. 

List pochwalny Komitetu Wy- 
spędza 
po za krajem, wpływ jego na rozwój aitysty- 
tzaych pojąć i smaku w pulskiem społecz: h- 
stwie niemniej jak ną nksz:aitowanie sią arty- 
etycznej twórczości n ras, takie, jakie dziś wi- 
dzimy, jest ogromny. Ź pięćdziesięciu kilku 
ukware], rysunaów 1 olejnych obrazów, wszyst- 
kie gudue uwagi, wiele zasługuje na podziw. 
Kurykatury, chcó w tak odmienne stosunui i 
pojęcia nas przenoszą, wywodują dziś jeszczą 
szczery uśmiech na usta, w koniuch tradao nie 
odnaleść pierwszych wzorów miodego Jalinsza 
Kossnka, — m „Ilańczący Kozacy* — ożyź mə 
sę piototypem Kozaków Brandis ? 

Odrębną prawie wys'anę możnaby zrobić 
z płóswien, tkwer:l i rysunków Piotra Micha- 
łowssiego. Źabrane w wk znacznej iloświ, po- 
zwalają nam ona wglądnąó w samą głąb tej 
niepospolitej natury artys.ycznej i ocemić jej 
waruwść 1 jej znaczenie dia dziejów naszej 
aziuki, Co za siia 1 Go za giętkość tego arty- 
sty, szukającego woiąż nowych foria uworzenia 
1 wə wszystkich zosiajądegu tak oryginalnym 
i o iyle po nad wszelką tachniczaą iradn. $ó 
wyższym |! Będzie tio owtesm 1 zasługą toj wy- 
Stawy, ża Michałowskiego dała poznać ogółowi, 
a byioby smutnym dowodem apatyi, lub braka 
ZNAWSLWA 1 poczucia Sztuki, gdyby viş nie zna- 
iari u nas kuus kompetentny, kuoby zadał sv- 
bie pracę krytycznego oświetlenia twórczości 
i inuywidaulności arcystycznej tego niezwykie- 
go człowieka, równis niepospolitego jako mąż 
saanu, jako ochiz.śajański filsatrop, jako filo: 
iog 1 jako artysta, jako artysta ZAŚ, równia 
świetuego w ciejuom malowidie jak w wodnem, 
w rysauka jak w rzeźbie, 


* EJ 


+ 

O trzeciej epoce obejmującej Grottgera i 
Matejzę a dokoła nich i po nich całą współ- 
czasną sztukę polską w jej obecnym rozkwicie 
1 Świetności, aiepodubna rozwodzi się ua tem 
miejscu. Trzebaby pisać całą historyę sztuki 
t zydzieatu lat, A Materyal zbyt bogaty i wie- 
łosuronny, aby daí się zraieścić w tych ramavh, 
przytem o wiele bliższy nas, zbyt może dla 


a Wybrano komitet 


ryb i skuteczną działalność p zy zakładania stawów. 
Wilkelm Habicht, za zakładanie stawów na nie- 


użytkach. 
Medal bronzowy Komitetu Wy- 
stawy. 'Tecdor Sarwatowski w Buocniowie, za 


okazy pstrągów z Podola. Tadeusz Rozwadowski 
we Lwowie, za współ,racownictwo techaiczne przy 
zakładaniu stawów fandacyi skarbkowskiej, 


Odezwa do publiczności. 


We wtorek z inicyatywy „Czyteln katolickiej“ 
odbyło się w jej lozala - posiedzenie reprezsutantów 
wiela stowarzyszeń i zakładów dobroczynnych , na 
którem postanowiono zawiązać komitet , dla szerze- 
nia myśli i podjęcia akcyi w tym cela, by pienią- 
dze wydawane dotychczas na-abytkowne zaz eyczaj 
tświetlanie grobów w Dzień zaduszny akładano na 
biednych. Przewadniczącyń komiteta wybrano pavs 
Maksymiliana Thalliego , . prezesa „Czytelni kato- 
lickiej «, 

Na wniosek Fa. dra Eustachego Szroctowskie- 
go uchwalono wydać nastę ującą odezwe : 

nW cbas wzmagającej się z roku ua rok nę 
dzy w kraju i mieście, wasze zadania miłosierdzia 
chrziś ijań skiego wymagają coraz więcej ofiar. Bto- 
warzyszenia i zatłady miłosiecae udają się zatem 
do litsściwych serc chiześcijańskich z następującą 
gorą ą prośbą : 

Zbliża się Dsicń zaduszay, w którym to dnia 
obyczrjem od nie.byt j.sz.ze długiego sze:ega lat, 
wprowadzopym z zagranicy, przyczdabia się i oświe- 
ca bogato groby na cmentarza, aby Świadczyly o 
chwalebnej niezayrseczeaie pamięci żywych o bliz: 
kich i drogi h im umarłych, 

Ale kosztowny ten s,osób wspominsnia zmar= 
łych nie jest w g:uncie rzeczy dla dusz pomocą, 
bo wiumy, że tylko msza Ś4. i modlitwa, odpusty 
i jałmużua, wszelkie dobre uczynki ufisrowane za 
te dusza przynoszą im prawdziwą i rzeczywi tą ulgę. 

W obec t+go najgoręcej śmiemy prosić wazy: 
stkich chrześijan, mających p czucie, Że nie godzi 
się bszużytecznie wydawać grosza, któ.ego u nse 
tak mało, aby raozyli ograwiczyć wydstki swoje nu 
zbytkowe przybieranie grobów, a kwoty na ten cel 
przeznaczone tfiarowali raczej etowarzyszeniom i 
zukładom dobroczynnym na iatencyę swoich zmar- 
łych. 

Modlitwy, które ubodzy przez ta atowa zyste- 
nia wspierani sanosió bęłą za t3 dusze, zaważą 
niemało przed miłosierdziem Bożem i wyjednają im 
l ulgę i nomoa prawdziną, 


laus piagag daó dowód swej 


Olezwa ta wychoizi imieniem następujących 
itowarzyrzeń i zakł.dów dobroczynnych: Tow. Św. 
Wincentego a Paulo, Arcybractwa NP. Maryi Kró- 
lowej ko oay polskiej, Tow. Św. Salomei, Doma 
prasy pod godłem „Opetizności,* Tow. św. Józcta 
a A ymatei, Zakładu „Dzieciątka Jezus,“ Zakłada 
dla nieuleczaluych św. Józefa, Przytuliska pod opie- 
ką ów. Józef, S.hroniska ubogich pod zarządem 
Baci Tercy.rzy św. Franciszka. E 

Na posiedzeniu tem zastanawiano się nadto 
nad sposobam przeprowadzenia całej ukcyi. Krzyży 
i lampek, o których wspomina ołezwa, dostarczy 
komitet. 

Bliższe szczegóły zostaną niebawem ogłoszone, 
wykonawczy, którego biuro znaj. 


STY ORGA POW WE a a 
historyi bliski. Nadmienię tylko, że wszystkie 
nasze szkoły i prądy artystyczne tego okresu 
przedstawione są, kieząwsze w pierwszorzę- 
dnych okazach, niezawase, w obeo braku miej- 
soa, W dostatecznej liczbie, ale z umiejętnym 
wyborem i staraniem. Jest więc szkolą kra- 
kowska, kierowana przez mistrza Matejki, 
Łuszozkiewicza, po nim zaś i z nim przez Ma- 
tejię; a obok zbyt woreśnie zgasłego Gottlie- 
ba, tego genialnego żyda, którego najwspanial- 
szą kreacyą jest „Ohrystus*, dosć spojrzeć na 
Maloaewskiego „Etap studentów“, pędzonych na 
Sybir, obraz, na który chyba miżt suchem 
okiem nie potrafilby patrzeć, aby przyznać, że 
szkoła ta umiała i umie nietylko koztałció te- 
chnicznie artystów, ale wysoko podnosić myśl 
i serce rozsz.rzaó. Akademia wie jeńska, z któ- 
rej wyszli tacy moocarze pędzla jak Lsopolski, 
Andrzej Grabowski, Kotsis, później zaś Kru- 
dowski; uozniowie Vernetą jak Brodowsuy i 
Kossak, Oognieta i Ary Scheffera, jak bardzo 
niepospolity Kapliński (zwłąszsza portrety Dzia- 
łyńskiego i Mieliyńskiego), Tepa, wreszcie ge- 
niainy Rodakowski, którego „Kardynał“ jest 
chyba bezsprzecznie jsdnem z największych 
dzieł sztuki naszego wieku — i to nietylko 
polsziej, ale całej sziuki. 


_ Szkoła warszawska z Kaniewskim, Ha- 
dziewicz:m, Lassəerem i przywódzcą od wielu 
lat młodszych pokoleń malarzy Wojciechem 
Głersonem. Potersbursko-rzymsza z Roztworow= 
skim, Wiesigło wskum i ryjarzem „Swieczników 
Nerona", (których tu tak brakaie!). Monachij- 
SKA Wrəèzo.e ze starszą generadyą uczniów 
Kaulbacha jak Simmler, Lotffiar, Piliati, młod- 
Szk, „której Branit jest głową 1 seroem* liczy 
w swem gronie i ua wystawie przedstawioną 
jest przez artystów takiej miary jak Czaochór- 
ski, Kowalski, Axentowicz, Gierymsoy, Szyma- 
KOWRSK'. A w Koun, po nad wszystkiemi, Grotta 
gór i Matejko... 


„X. Jan Gnatowski, 


j 


T 


W godzinach od 6—8 wieczoram, lub taż je pocztą 
hadayłać Pierwaze datki nadesłali: p, Hearyk To- 
Warnicki na Przytulisko Św. Józefa 6 zł. i p. Ign. 
Drexler b zł, za co im Komitet sklada serdeczne 
podziąkowanie, 


+ "p te i ża = zde z” 
KRONIKA. 
Lwów 11 paździeroika. 

Odznaczenia Ojciec św. Leon XIII nadał kr. 
Ludwisowi Dęąbickiemu krzyż komanileraki osdern 
św. Grzegorza Wielkiego z gwiazdą, 

Honorowa obywatelstwo. Rada miejska w 
Jsrozlawiu na pos.wdzeniu 8 b. m. nadała p. na- 
miestnikowi, Kazimierzowi Budeniemu, obywatelstwo 
hoaorowa z wdzięcznyśji za Bzozególną Życziiwość 

` i zaakcomita zasłagi, położone okvło dobra i roz- 
woju miasta. 

Mianowanła. Prezydyum krajowej dyrekoyi 
skarbu zumianowałc ofisyała kancelacyjnego Kazi- 
mie'za Janickiego adjuaktem dyrekcyi urzędów po- 
mocuiczyzk, zaś asystenta podatku od cukru Piotra 
Edwarda Stsinkellsra, oficyałsm podatka ol cukru, 

Z armii. S:arszym letarzem mianowany lekarz- 
usystent dr. Brosisław Jukeach w 57 p». Rotmistrz 
w stanie pozusłażbowym Aleksander Ch ralibogow- 
ski otrzymał zezwolenie na przyjęsie i noszenie 
krzyża  kawelerskiego orderu  pa.ieskiego Św. 
Grzegorza. 

Prezento na rz-kat, probostwo regiae colla- 
tionis w Sądowej Wiszni nadało Namieatnictwo ta: 
mecznemu dotychczasowemu administratorowi ka. 
Stanisławowi Ziembie. 

Wiec urzędników. Uproszony przez Gazetę 
urzędniczą Komitet organizacyjay wiecu zebrał się 
wcz.iaj na obrady i podzielił się na dwie aeksye: 
stuiutoaą i gospodarczą. Komisya gospodarcza uło- 
żyła następujący program zjszda: W sobotę wie- 
czorem zebrania towarzyskie w kasynie miejskiem. 
W niedzielę o godzinie 9 rano uabożeństwo w 
kcściele ketedralnym, o godzinis 12 w goładnie 
zebranie w Sali ratu zowej. Przybywających na 
xjasd uczestników z prowincyi witaó będą na 
dworin w sobotę i niedzielą uułonkowie komisyi 
gospoderczej. ; 

Sprostowanie. Na żądania autora korespon- 
dencyi ze Stebzika konstatujemy, że znaczne cfiary 
zawjzięcza nowo zbudowany kościół tamtejszy nie 
pani Maryi Lamorskicj, lecz pani Ziamosskiej 
z Biały. ć 

Bankructwo. Wiedeński Creditorenverein o- 
głasza nienypłacalaośó Robarta Preyera, kupca 
we Lwowie i Józefa Hirtha, krawca w Przemyślu. 

Rozprawa kasacyjna w procesie Z. Huszow- 
skiego, który, skazany przez sąd przemyski za za- 
mordowanie ka, Ardana na karę śŚmiarai, wniósł 
zużalenie nieważności, odbędzia sią przed na jwyż- 
szym trybunałem w Wiedniu dnia 16 bm. f 

Ustępy z „Goplany“, o, ery PŁ Żiełeńskiego, 
które wczoraj w koncercie tak ogólnie się podobały, 
powtórzone będą jutro w teatrze hr. Skarbka wraz 
z kilkoma innymi utworami. Solowe partye wyko- 
nają panua Szlezygierówne, p. Mysznga, panay Bo- 
hussówna i Korolewiezówi a, chór i orkiestra g.lio, 
Towarzystwa muzycznego. Powodzenie jatrzejszego 
koncerta wobec sukcesu wczorajszego jest zapewnio- 
ne, tem więc'j, Ż3 wskute : nadzwyszajaego prze- 
pełoienia wielo osób od kasy bəz biletów odeszło. 

Konkursa Rada szkolna ożręgowa miejska 
we Lwowia cgłasza z terminem do 10 listopada 
konkurs na posadę rzeczywistego nauczyciela re- 
ligii rz.-kat. z roczną płacą 800 zł. i rocznym do- 
dutkiem na mieszkarie w kwocie 80 zł. dla szkoły 
Żeńskiej im Konarskiego we Lwowie. 

Egzamin oficerski w szkole jednorocznych 
ochotników przy kawalaryi zdali następujący ocho- 
tnicy: Julian Bazkałowicz, Stefan hr. Bobrowski, 
Ksawery hr. Pasłowsk', dr. Witold Witt g, Paweł 
Klobus, Franciszak Wrotnowski 1 p. uł.; Kazim erz 
hr. Rostworowaki, Guerard Oeateren, Kazimierz Sa- 
limie.ski 2 p. nł.; Gustaw Lachman 4 p. u.; Ta- 
deusz Corząszczewski, Alfred Krzyaztofowiez 7 p. uł.; 
dr. Józef Parnas, Władysław Weisaman 13 p. al; 
Jan br. Petrino 9 p. dr.; Elimar hr. Forbach, Sta- 
Lisław Kę,licz 10 p. dr.; Aleksander Gaiewosz 
12 p. dr. 

Z izby sądowej. W dalszym ciągu rozprawy 
prof, Bzushiówicza pczesiw odpowiedzialnemu reda- 
ktorowi Hałyczanyna przasłachauo p. Iwana Pełe- 
cha, ozłouka red'kcyi Hałyczanyna, autora owych 
artykułów, o która toczy wię proues. P. Pełech ze- 
znał, że artykułów, którymi p. Sznchiewicz uszał się 
dotkniętym, nie pisał. Artykuł pierwszy pisał kto 
inny, drugi zaś nadesłano z prowincyi, a Świądek 
porobil w nim tylko e ylistyczne poprawai i nie 
czytając go p. £ncykowi, oiesłał wprost do dru- 
karni. 

Obrońca oskarżonego dr. Grek domagał się je- 
Szoze zawezwania p. Bznchiawiszowej i posłów 1u- 
skich pp. Korola, Romasńszuka i Rożankowskiega, 
którym prif. Szuchiewicz miał opowiadać o owym 
napisie i chwalić się, że mu się Żart udał. Trybanał 
Żądaniu obrońcy odmówił, Na tsm zakończono roz- 
prawę przedpołudnioną. 

Po poładnia postawiono przrsięgłym pytania : 
cztery główne i dwa dodatkowe. W pierwszych czte- 
reoh było zapytanie, czy Włodzimierz Łacyk dopu- 
Boił się obrezy czci prof, Szuchiewicza, w pytaniach 
dodatkowych zaś była postawiona kwestya, czy p. 
Łucyk, jako odpowiedzialny redaktor Hałyczanyna, 
zanie.lbał swoi.h obowiązków, puściwszy dwa urty- 
kuły bez czytania. 

Po postawienia pytań zabrał głos oskarżyciel 
prywatny, adwokat dr. Kos Streściwszy pokrótce 
stanowisko Bt:onnictw ruskich wobec wystawy, a 
mianowicie, że narodowcy byli za wzięciem w niej 
udziału, staroruska partya zaś p zeciw temu, zazna- 
czył wrogie stanowisko Hałyczanyna wobo wyst.- 
wy. Hałyczanyn poszytywal sobie za obowiązek 
ganió wszystko i rzncać się na wszystko. Rzucił 
się tedy gwałtownie na prof. Sznehiewiczs, który 
wziął udział w wystawie i szełniał rolę rchotnika, 
występował zaś jako człowiek prywatny, a nie jako 
przedstawiciel jakiegoś stronn'ctwa. 

Kończąc swcje przemówienie , prosił ostarżyciel 
przysięgłych, by pytunie potwierdzili, aby dać przy- 
kład, iż nie wolno obreżać ludzi uczciwych i Szano- 
wanych. 

Po tej przemowie zabrał głos dr. Grek i sta 
ral się zbić dowody oskarżyciela. Zwalał on calą 
winę na prof, Bzuchiewicza, który koszystając ze 
stanowiska dyrettosa działu etncgraficznego, na;i- 
sem na krzyżu obraził p. Markowa; dyrektorowie 
Polacy, zachowywali wszęłzie bezgraniczny takt. 
Dr. Grek komentował w dalszym ciągu stanowisko 
Rusinów w obeo wystawy i wyraził swoje przeko- 
manie, iż wystawa tylko na tem zyskała, że Rusini 
zachowali się w obec niej biernie. Odwcłając się do 
sędziów, uprasza ich, by nie mieszali wystawy do 
spoiów ludzi z dwóch różnych obozów. 

Po resumó p. przewodniczącego, udali się pp. 
przysięgli na na naradę, po 10 minutach jednak 
wrócili, prosząc o przeiłómaczenie pytań na język 
polski, co też natychmiast uskuteosniono. 

Wyrok zapadł o wpół do 10-tej wieczór. Sę- 
dziowie przysięgli przez zwisrzchnika ławy p. Ka- 


Wobec wysokiego kursu 


węgierskiej renty 


duje sią w luknlu „Czytelni katolickiej" (K peruiks szyńskiega odrsucili 4 pierwsze pytania 
, 6, IT piętro); tam tah możuu obacnie skłudać datki 


PRZEGLĄD s dnia 12 Października 1894. 


, piątu zaš 
1 8zóste połowisznie zatwierdzili, w obau czego sta- 
zał trybunał oskarżonego na 20 złr. kary i ogło- 
'azenie wyraku w Hałyczaninie i Dile. Zaznaczyć 
| musimy, iż cała rozprawa toczyła się zo 1uska, tyl- 
| KO dr. Geek, obroń:a oskarżonego, przemawiał po 
pt leku. 

Dr. Józef Wiczkowski wyjechał na dai 10 
do Wiedn u. 

Wybory uzupełniające członków Rady nad- 
zorozsj krakowskiego Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń roz„isało jnż prezydynm tej Rady w ob- 
| wodach wyborczych: Bocheńskim, Tarnopolskim, 
Złoczowskim, i Czo:tkowskim. W obwodzie Bscheń- 
skim w miejsce zmarłego $ p. Atunazego Benoego; 
w dalszych zaś trzich powiatach w miejsce człon- 
ków, ustępujących z upłynionym okresem urzędowa- 


dnia 30 b. m. o godz. il przed południem w salı 
Rady powiatowej w Bochni; na  przawoduiczącego 
zgromadzenia przez prezydyum Rady nadzorczej za- 
proszony został p. Zdzisław Włodek; prezos Rady 
powiatowej bocheńskiej. Jako kandydasi występują 
ta pp. Maryan Dydyński i Zdzisław Włodek, Wy- 
bór z cbwedu Tasnopolskiego odbędzie się dnia 31 
b. m o godzinia 8 pa południu w Sali Rady powia- 
towej w Taraopolu; na przewodniczącego zgromą- 
dzenia grzedwybo*czego zaproszony hr. Jaliusz Ko- 
rytowski, prezes Rady powiatowej ta:nopolskiej, Ja- 
ko kandydat występuje dotychczasowy członek Ra- 
dy nadzorczej p. Mich.ł Głarapich. Wybór z obwo- 
du Złoczowskiego odbędzia się daia 25 b. m. o g. 
10 w sali Rady powiatowej w Złoczozie; na prze- 
wudniczącego zgromadzenia prze4wyborczego zapro- 
szony pan Oskar Schnell, prezes Rady powiatowej 
złoczowgziej Ta tównicź jako kandydat staje do- 
tychczasowy członek Rady nadzorczej p. Bolesław 
Wierzshlejski. Wreszcie wybór z obwodu Czortkow- 
gkiego odbędzie się daia 30 b. m, o godz 12 w 
południe w sali Rady powiatowej w Czortkowie; 
na pizawodniczącego zgromadzenia zaproszony p. 
Stanisław Rudruf, prezes Rady poziatowej ezor- 
tko skiej. Co dəs kandydatur w tym powiecie, 
rzecz nie jeat dotąd znpełnie wyjaśniona i prawdo 
podobnem jest, iż obok p. Igaxcego CGłażewakiego, 
dotychczasowego członka Rady z rzecznego obwodu 
p jawią Bię jesz”za inne poważne kazdydatury. 

W zakładzie Ossolińskich odbędzie się w so- 
botę o dwuuastaj w połułcie urozzyste doroczne 
posiedzenie, na którem zdaną będzia sprawa z zeszło- 
rocznych czyaności zakładu, poczem rastąpi odczyt 
dra Bruchnalskiego „Pierwsze utwory Mickiewicza 
w literaturza galicyjskiej 1822—1830.“ 

Jubileusz kapłański. Pi:zą nam z Dynowskiego: 

/8. 1] Dnia 24 zm. obchodził dekanst dynowski 
sekuadycys czcigodnego kanonika ke. Konstantego 
Będaszawskiego, proboszcza % Herty i b. dziekana 
dynowskiego, oraz wręczania ma dyploma podkomo- 
rzego Jeo Smiątobliności Papieża. 
, Już od rana wystrzały możlzierzowe dsły oko- 
licy znać o rozjoczęsiu uroczystcści; o dziesiątej 
wprowadzono % procesyą przez wspaiiałą bramę try- 
umfalną w asystencyi bzrdzo licziie zebranego đu- 
chowieńttwa, obywatelstwa, dziutwy szkolaej w bieli 
i rzasejącej kwiatki, oraz niezmieraej ilości włościan, 
dostojnego jubilata do Kościoła, gdzie najpierw od 
było się uwieńczenie skroni jego wień3em mirtowym 
i wręczenie mu kerła w kształcie krzyża, tj. odzaak 
jego GOletniej pracy w winnicy Pańskiej. Obrzędu 
tego dokonał dziek»n dynowski ks. kan, Zaczkiewicz. 
Następnie sumę z błogosławieństwem Najśw. Bakra- 
mentem celebrował sam jubilat, przemówiwszy przed- 
tem w rzewaych slowach do zgromadzonej owczarni 
awcjej W połowie sumy wstąpił na ambonę ks- 
Gabryel Salastowiiz, probeszcz dynowski, i w pel- 
nej zapała przemowie wyłuszezył ludowi, jak cięż- 
kiem i źmudnem, a często bezowacnem jest paste- 
czowanie w winnicy Pańskiej, a jak sumiennie, jak 
wzniośle, z jaką abnegacyą i poświęceniem spał iał 
to duszpasterstwa podczas BOletniego swego kapłeń- 
stwa czsigoday jabilat; jak nietylko był przewodai- 
kiam dachowym dla tego ladu harckiego, gdzie od 
38 lat jest proboszczem, ule jakim był «jcem, do- 
radcą, lekarzem i wzorem, Czy był abogi, któregoby 
nie wsparł hojnie? Czy był słaby, któreranby leków 
i wsparcia nie posłał? Czy była wdowa, Sierot, 
ktokolwiek nieszczęśliwy, któryby w czsigodłaym ju- 
bilacie nie znalazł obrońcy i pocieszyciela? Tak sa- 
mo, jak o zapewnienie szczęścia duchowego, rtaral 
aię także o dobrobyt ludneśsi! był i jest dotąd ten 
cztigodny kapłan ne.t>rem gospodarstwa rolnego. 
Aby się o tem przekonać, dość przejechać się przez 
wieś Hartę; na każdym kroku zaać dobrobyt, ęo- 
prawną up:awę roli, wysoko stojącą hodowlę bydła, 
a to dlat”go, ża lud wiejszi brał wzór z dostojnego 
swego pasterza. 

Po samie wprowadzono jubilata z procesyą na 
probostwo, gdzie u drzwi przyjął go kolator p. Zdzi- 
slaw Sxzrzyński, rada gminna z chlebem i solą w a- 
systencyi wszystkich zebranych gośsj, poczem ka. 
Zaczkiewicz wobec wszystsich odczytał dyplom, mis- 
nujący czcigodnego jubilata podkomorzym papieskim 
i wręczył mu go. Następnie chór dzieci odśpiewał 
kantatę, a wójt gminy Harta, Pończocha, wręrzył 
jubilatowi kosztowny kielich, ze składek zakuyiony, 
a oputrzony stosownym napisem. Podczas uczty 
wznoszożo liczne toasty, z których toast, wzniesiony 
przez kolatora na cześć jabilata, odpowiedź jego na 
cześć rodziny Skrzyńskich, jakoteż tast ka. Michała 
Andrzejczaka, rektora kolegiam starowiejskiago, na 
czrść Bodalisów M.ryańskich ziemi sanockiej, wy- 
wołały gromkie oklaski i zapał nieopisany. Podczas 
uczty o!ozytano wiele telegramów gratulacyjnych, a 
między innymi telegiam od państwa namiestnikow- 
stwa hr. Bad.nich. 

Rozjeżdżając się do domów, unosiliśmy rzawne 
aczncia w sercach, prosząc Boga o utrzymanie czci- 
godnego jubilata jeszcze dlugie lata, jako wzoru ka- 
toliekiego i polskiego kaplana, 

Magistrat lwowski wzywa przeds ębiorców 
przeńozu csóbi rzeczy tj włsświcieli fiakrów, doro- 
żek, omaibusów, zakładów spedytorskich i tramwai, 
nm stępzie przedsiębiorstwa składowe drzewa i wę- 
gla, dalej przedsiębiorstwa teatralne (so da wszyst- 
kch urzędników i robotuiżów oraz osób występu- 
jących na scenie), wreszcie pi zedsiębiorstwa czyszcze- 
xia kanałów i przedsiębiorstwa komisiarzy jak nie- 
mniej przedsiębiorstwa kamieniarzy, studniarzy i 
konstrukcyi Żelaznych (pod względem części przed- 
siębiorstwa dotychczas ubezpieczeniu nie podlega- 
jących), by na;dalej do doia 15 października b. r. 
przedsiębiorstwa swe zabezpieczyli w sposób 
przepisany ustawą pod zag ożeniem następstw 
prawnych. 

Pożar zniszczył dnia 7 b. m. całą kresoenoyę 
folwarku Stoki koło Bśbrki. Ogień był prawdopo- 
dobnia podłożoby, 

W Tarnowie bawi od kilka dni teatr polski 
pod dyrekcyą byłego artysty lwowskiej sceny p. 
Juliana Myszkowskiego i dzięki wybornej I eaer- 
gioznej reżyseryi, dobrej grze artystów i piąknym 
dekoracyom cieszy się wielkiem a zupełnie zaslużo- 
nem powożzeniem, 

Z Bełza donoszą nam: Klika chasydów do- 
znału niedawno dotkliwsj porażki. Wiadomo W Ca* 
łej Galisyi, Że za czasów starego rebina, który w 
wagonie kolejowym przeniósł sią na łono Abrahama, 
był Bełz głównem siedliskiem fanatycznych orto- 


Austryi, a nawet daleko z SE jej granic do ałyn- | tych 


nia Wybó: z obwodu Bocheńskiego odbędzie aię! 


"Hr w ama sro ~~- 


bogów, lagodayeh jak obyczaj ofowiaśśki, 


nego cudotwórcy i znawcy talmuda. Po jego śmierci |ojcowskich i gobłażliwych — mazyku natomiast, wy- 


dostały aię :ządy w ręce równig fanatysziego syna 
„Sachyr-Bara*, w którego interesie leżało podtezy- 
mywanie „status quo ante“, a którego otoszenie, 
zarekrutowana z dawniajszych „gabych*, terroryzo- 
waniem wszystkich Żydów rządy te wspierało. 


Al: urok następcy nia był tak wiolki, by nie | korzystnie 
miały się podnieść głosy silnego pretestu przeciw | wadzonych 


władzy, przez nikogo nie nadanej, Na czele postų- 
powców sta ął p Nuchim Reiss, włuśsiciel Budy- 
nina i Ossrdowa i rozpoczął dzieło odrodzenia ud 
urządzenia osobnego domu modlitwy dla wolno- 
myślnych. Zuączną liczba przeszła na jego stronę 
i to był pierwszy cios, zadany ortodoksem. Ale 
trzeba było pobić ich także na pola fisandowego 
wyzystiwania gminy. Dotychczas dzierżawa prawa 
propinacyjnego dostawała się w ręte kliki rabinow- 
akiej, z xtórą wkt nia śmiał stawać do koakuren- 
cyi. Przy rozpisania licytacyi atenął w tym roku 
p. Reiss wspólnie z p. Feiwlem Taube i od razu 
podnieśli czynsz dzierżawny z 9000 na 11.000 złr. 
Pobici na głowę chasydzi wnieśli protest, ofisrowu- 
jąc w nim o 200 złr. wyższą teautę, lecz co mie- 
azniejsze, że prote:t tan podpisali redni Żydzi, zwa- 
lenniey rabina i dwaj chrześcijanie, którzy na po- 
siedzeniu Rady głosowali za cfartą p. Reissa. Ro- 
zumie się, ża Rada posiatowa protest ten odrzuci, 
jako na niczem nie oparty, tem bardziej, ża p. Reisa 
zobowiązał Się dawuć pewnemu biednemu uczniowi 
gimnazyalaemn, któremu Rada, nie nadała ttypen- 
dyum, aż d» ukońszenia studyów po 6 złr. mis- 
siąęzaie! Jak bezprawnie postępujs klika rabi- 
nacka Świadczy o tem fakt, Że niejakiemu Antsch- 
lowi Hemetlingowi przyznał knhał za złożeniem 
kwoty 2000 złr. prawo wyłącznej sprzedaży drożdży, 
nznawszy drożiże u inaych kopców za trefae. Ży- 
dówkom nakazywał Sszkolnik pnblicznie w synego- 
dze, że pod gożbą klątwy tie wolno im gdzie in- 
dziej drożiży kupować. Zważywszy, że kilo droż- 
dży kosztuja loco Bałz 45 ct, a Home:ling bierze 
po 2 ct. za deko, uciała on przez 3 lata aporo gro- 
sza, który zapłaci najbiedniejsza luinośó żydowską, 

Z Chyrowa nam piszą: Wyczytawszy w Prze- 
glądzie z 10 b. m. koreszondencyę z Sokalskisgo, 
że każą tam przedkładzć różne wykazy celem na- 
kładania nowych podatków, wypadałoby sądzić, ża 
i władze starają Sią płacą y:h na każłym krou 
brać w opiekę, aby im Się nie działa k zywda, lecz 
rzecz ta przedstawia Bię zupełnie inaczej, 

Oto przykłady: Mając na omentarzu w Chy- 
rowie pochowane zwłoki dziecka, obsadziłam grób 
kwiatami i po kilku dnisch wyszłam go zobaczyć. 
Giy przybyłam na cmentarz, zastałam grób rozde- 
ptany i zoiszczony, bo w tem miejsca właśnie zro- 
biono subie dla bydła wygodae pastwisko i nie ma 
nikogo coby ten wan alizm skarcił. 

W ościennych gminach mięso S»rzedają rze- 
Łaicy po 30 centów za kilo, my w Chyrowie pła- 
cimy po 40 za liche, i pomimo, że wybębniono, iż 
mięso jest po 36 centów za kilo, żydzi uparli się 
i kapująsych odsyłają z niczem. Gdy się udano do 
p. burmistrza ze skargą, obiecywsł, że eię w to wda, 
i na tem sprawa skończone. Tak więc dziś, gdy 
bydło jest za pół darmo, Żydzi robią co Sami chią, 
nakładają na nas dowclne cenyi drwią sobie z pu- 
bliczncści, zatrzymując dla siebie przedcie koszerne 
mięso po 18 centów za fant. Nielawno ta były 
dwie komisye z wydziału powiatowego, Czekamy ze- 
tem na rezultat ich pobytu, 

Nowa szkoła. Piszą nam: W roku zeszłym 
gmina Kabarow.e w powiecie złoczowskim roz20- 
częła budowę szkoły. Przy szczujłych fa1daszach 
byłaby tę szkołę tylko de połowy doprowedziła, ale 
p. Bolesław Wierzchleyski, właściciel tej wai i pre- 
zes rady szkolnej miejscowej, znając przykre poło- 
żenie tutejszych włościan, przyobiecał pokryć koas.ta 
bułowy, co też uczynił i przeszło tysiąc galienów do- 
loży}. Msmy więc szkołę murowaną, której poświę- 
ceaie oibyło mię dnia 23 zm. Podpisani, powodowani 
uczuciem wdzięrzncś i, pczwalają scbie p. Bolesła- 
wowi Wierchleyskiema za wydatki, trudy i znoje 
przy tej budowie, złożyć w imieniu całej gmisy naj- 
gardeczniejszą podziękę, wołsjąc: „Bóg zapłać!“ 

Kub:irowce dnia 3 prźlziernika 1894 
Dmytro Sawczuk, nacz. gu. Hryńko Krawczyszyn, 

Iwan Małanczuk i Wasyl Zabitowski, raini. 

Spadek lorda Churchill. Lord angielski 
Charchili, który dzięki swojej ekgceatryczacśi stał 
się popularnym daleko PO zá granicami Wielkiej 
Brytanii, odlziedziczył po zmarłej niedawao miss 
Karolinie Rama olbrzymie dobzą kuło Oxfordu war- 
tości 80000 fuatów gsrtailingóg, co przemienione 
na austryacką monetę ZdATzy milion guldanów. 
Tym razem fo tuna była tak Ślepą, jax w żadnym 
innym wypadka. Lord Churchill jest bowiem jednym 
z najbogatszych Auglików i więcej już chyba nie 
potrzsbuje, jak ma. Po ojcu odziedziczył duży ma- 
jątek, a nadto ożenił ei} w Ameryce z pnnną, 
która wniosła mu jeden Z najbogatszych pos gów, 
jakim rozporząłzały Scany Zje inoczone. 

Zmarli Ks. Antoni Tadeusz Lang, wikary 
rz-kat, w Cieszanowie, umarł we Lwowie 8-go 
prźlzernika. — Józefa NaczkowsżB, właŚcicielaa 
realności z Tarnopcle, umarła we Lwowie w 37 
roku Życia. — Karol Łasiński, były Żołaierz polati 
z r. 1848 i z r. 1663, umarł w Przyborowia w 76 
roku życi . f- 

Stan powletrza. T. © 8 rano + 6° R. w poż, 
+ 10° R. Bar, 769. Spada. Focbmurno. 

Anonimowy gogo. } 

-- Iwcgo nazwiska nie sprctykem nigdy w spisie 
ofiarodawców. 

— I nigdy nie spotkasz, nważam bowiem, że jest 
to sprzeczne z skromnośsią, Ale ilekroć widzisz 
nN. N. 60 zł“ — to łądź pewnym, że to ja. 


Literatura i Sztuka. 


* Koncert Towarzystwa muzycznego (nadzwy- 
czajny), złsżosy wyłą z iez utworów i pod dyrekcyą 
W. Żsaleńskiego, odbył się wczoraj przy licznym 
udziale publiczności w s.li Domu nsrodnego. Był 
to koncert w sezsnie wystawowym najada'niejszy 

od każdym względem, 
5 Z EK GA nim wykonanych najbardziej 
ma się rozumieć zajęły wyjątki z opery „Goplana, * 
która w przyszłym sezonie operowym wystawioną 
będzie na scenie skarbkowskiej. Biorąc miarę z tych 
wyjątków, które podobały Się naszej publiczneści, 
opora Zeleńskiego ma zrzed sobą popularną pizy- 
szlośó. To co debiut każdej nowości ułatwia, na- 
wiązanie węzła sympatyczaego między :ustem pu- 
bliczacści a myślą autora, ziobionem zostało wezo- 
raj; słachacze entnzyazmowali się kilka ustępami 
i żądali powtórzenia romansu Kirkorą, 

W samej rzeczy i mużykalay słuchacz przy- 
zna bardzo wiele wdzięku pieśni Grabca, płynącej 
natural ie, śpiewnie w rytmie mazurzowym, i zajmie 
się bardz» wspomnianym wyżej romansem, ceniąc 
w nim charakter szlachetnie melodyjny, występu- 
jący, mimo kilkakrotnie jawiącego się deklamacyj- 
nego stylu, na pian pierwszy. 

Wstęp orkiestralny wydał nam się mimo ca- 
łego mistrzowstwa roboty za meło  charakterysty- 
cznym w duchu swojskim. Libretto prowadzi nas 
do kolebki narodu, w Świat tchaący ciepłotą nozuć 
prostych, kwiatów naszych łąk i pól, co przybrały 


doksów, zjeżdżających się z najdalszych krańców : nazwiska bogów swojskich, wiedzie w dziedzinę 


koronnej 


z EAZA ROW PAKO POZZO, OZ O WZ A A R A AM 


zalecamy ZAMIANĘ tejże na 4°% listy zastawne Tow. kred. ziemskiego 
4”/, listy zastawne Banku krajowego, które obeonie notują niżej aniżeli 
węgie:ska Renta a dają gwarancyę hi»0'e3z ną. 

Zamianę tę uskuteczniamy pod najkorzystuiejszymi warunkami, 


dało nam się, przedstawia jakieś zimne wielkości, 
krajobrazy pełne chłodnego majestatu i żywiały sro- 
gie. Toż samo rzscby można o chó.ze nimf, który 
jest przekomponowaniem wstępu. 

Duettino Skierki i Chochlika błysnęło bardz» 
swym rytmem pizzntnym i werwą pro- 
po mistrzowska głosów. 

Ballada Goplany, całością imponujące, posiada 
środkową część bardzo zajmują ą, i myślą samą 
i formą i akompaniamestem  Złaja się jednak, że 
odpowiadniej byłoby ów, tak wysoce chursktery- 
sty.zny akompaniament powierzyć nie waltorniom, 
lecz klarnetom. Walt>rnie bswiem zbyt mate-yalue 
i zbyt ciężkie, zaznaczyły swą przemożność W Bto- 
suaku do lekkich skrzypcowych figaracri i pasażów 
atfy, Całość zaś, jak rzekliśmy, przedstawia się 
korzystnie i imnosuje swymi szlachetnymi maaierami 

Najbardziej podobał; się muzyka baletowa. Po- 
lonez nieco dziwaczny w zwrotuch, posiada jednak 
žilka myśli zajmujących, 

Krakowiak, przynoszący waryarye, zdajs Się 
ua temat z czasów dawniejszych, ustęp najefekto- 
wniejszy, dzieła porywająco i domaga się usilnie 
powtó-zenia, całość bowiem niezbyt dłaga, olśni 
a nie nasyci, W mazarze, ustęp z tria zachwyca- 
jąco kpiewny, muai podobać sią i przykuć do siebis 
uwagę i sympatyę słuchacza, 

wyborze wykonawców wczorajszego koi- 
certu okazał kompozytor szczęśliwą rękę. P, Szle- 
zygie ówna, oprócz dwu pieśni znanych Śpiewała 
baladę G.plany i pojąła ją tak inteligentnie, muzy- 
kalnie i szlachetnie, jek to ona zawsze poteef 
Pan Myszuga odśpiewał pieśń Grabza i romans 
Kirkora również bardzo pięknie; zajął nas, jak zwy- 
kle, artystycznam pojęciem korapozycyi i frazowa- 
niem pełnem smaku. Dwa ś<ieże i piękne głosy pp. 
Ko olewiczówny i Bahnsówny wywarły w duecie 
Skierki i Chochlika doskonałe wrażenie. 
piew nimf, wykonany przez chór damski Tow. 
muzycznego, b.zmiał mazyzelnie i cźwięcznie. Ov- 
kiestra tego Towarzystwa wywiązała się z nader 
tradnego zadania, jakis jej biarownik poru'zył, z go- 
dnością, Mieczysław Sołtys. 


Głosy publiczności. 


Spis dalszych ofiar na spalony kościół w Har- 
klowy. Z hr. Bobrowski-h Kaelinkowa 100 zł, Wł. 
Fłocki z Nowo tworza 100, Adam Kslinka z Radlay 
100, Z. i M Bocztowsk» z Krakowa 16, Kazimie- 
rzowie Andiuszewzcy ze Smolina 10, hr. Potoccy z 
Krzeszogie 10, N. przez ks, gwarżyana OO. Kapu- 
cynów w Krośnie 9, ke. prałat Kopystyński z Dem- 
bowsa 6, ke. biskup tarnowski 5, ks, dz. Pelczar z 
Krakowa 5, ka. Mączka z Wesołej 5, ka. L. Kwiat- 
kowski z Błażowy 5, K. Skeirczyński z Krakowa 
3, ks. Milczanowski z Przemyśla 3, ks. J. G. z Ja- 
złowca 2, Len Siissweia z Przemyśla 2, Admini- 
stracya Głosu Narodu 2, W. K. Okchń z Radomy- 
ślą 160. Wszystkim czcigodnym ofiarodawcom ser- 
denzne Bóg zapłać! Przewodniczący komitetu budo- 
wy nowego kośsioła w Herulowy (o. p. Skołyszyn) 
ks. Stanisław Hański, proboszcz. 


Część ekonomiczna, 
Wiedeń 9 października. 

(Z) Niespodzianie nastał dziś radykalny 
zwrot w usposobienia giełdy. Owa trwożliwcść, 
która ceshowała obroty dni ostatnich, ustąpiłe, 
a miejsce jej zajęła dawaa przedsiębiorozość. 
Tłamne sprzedaże ustały, a kantory wekslar- 
skie odkusywały sprzedane ostatnimi dniami 
walory. To samo dzieje sią także na giełdzie 
paryskiej i berlińskiej i stamtąd właściwie wy- 
szedł im „ula do dzisiejszej zwyżki. Na pierw- 
szym planie były dziś azcye tramwajowe z [o 
wodu pogłosek, ża na wszystkich liviach tram- 
waju wiedeńskiego zaprowadzony ma być ruch 
elektryczny. Zwyżxa dzisiejszą aķoyi tramwa- 
jowych wynosi 12 zł. Także kars anglobanków 
podniósł się prawie o 5 zł, gdyż iastytuś tea 
od dawna jaż zajmuja się projektami przedsię- 
biorstw elaktrycznych i mówią, że wspólnie 
z zarządem tramwaja uskateczni przerobienie 
tuiejszych linii tramwajowych. Oprócz tych 
dwóch walorów panował znaczay ruch tszkża 
w azoyach tytoniowych, które arbitreż skapo- 
wał w wielzioh partyash na rachaask Paryża. 
W innych kategorych walo ów ruch był siab- 
szy, gdyż wobeo jatrzejszego uroczystego święta 
żydowskiego sgpekulan>i bali się zbytnio angs- 
żować. Renty złote i dziś poszły w górą. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 367:—, węgiarskie 463 25, 
Aaglobauki 16860, Uaiony 27725, Bankverasiny 
140'—, Lóauaderbanki 26060, Ladwiki 21676, 
Czeruiowieokia 28450, Elbethale 27326, Ranta 
papierowa 9875, srebrua 9870, austrynoka 
złota 12330, 4/0 anstr. renta wal. kor. 9770, 
węgiersza złoia 121'40, 4°% wągierszą roata wal. 
kor. 3630, duzaż 590—, 20-frankówza 990—, 
marki 1221—, rubla 1-381. 

Wiedeń 9 paźiziera:ka. Spirytus 15 90—16'10. 

Sprawozdanie z targu zbożowego. Z Pod- 
wołoczysk nam piszą: Fizgogaomia naszego 
targa cozclwiek wprawdzie się ożywiła, mimo 
ta jednak nie ma jeszcze woale mowy o ja- 
kimś silniejszym ruchu eksportowym, a Go się 
tyczy konsumnoyi lokalnej, porusza ona sią 
tylko w ciasnych granicach  koniócznośji. 
Pa:enica, która wszędzie dobrze się udsła, tak 
oo do ilości, jak też co do jakości, nie znaj- 
daje jeszoze chętnych odbioraów, a o> do cen, 
to ani pszenica, ani żyto, dotychczas nie mogą 
wykazać większych awansów. Okoliczucśj ta 
tembardziej w oko wpaść musi, jeżeli się zwa- 
ży, iż kukurudza zupełnie nie udała się, tak 
w Ameryoe, jak w Węgrzech i w Ramnnii. 
Spodziewano się, iż nieurodzaj kukurudzy w 
podwójnym odb:je się względzie na targach 
zbożowych, mianowicie podwyższy artykały 
paszy dla bydła i produkoye mączne dia la- 
dzi. Jeżeli więc mimo to ani pszenica, ani Ży- 
to nie podniosły się dotychczas w cenie, to 
jest to niezbitym dowodem, że przyczyna Z8- 
stoja w handlu zbożowym tkwi w natarze 
rzeczy, nie zaś, jak przypuszczano, W Spexu” 
lacyi konsumentów. Cə do jęczmienia, oeny 
są wprawdzie uregulowane, ezsport ]einak 
spoczywa zupełnie. Najbardziej ożywiają ruch 
eksportowy : groch i mak. Za zboż» krajowa 
płacono : Pszenica zł. 6'— do 6:10, żyto 430 
do 450, rzepak 820 do 840, laianza 6:10 do 
do 640, groch biały 690 do 6:90, groch zielo. 
nu 540 do 650, gro-h Wiktorya 680 do 740, 
bobik 4— do 440. Z Bosyi przybywa co- 
dziennie 20 do 30 wagonów. Placono dziś 
za zboże rosyjskie: pszenica nowa 450 do 
460, stara 480 do 6—, owies 4— do 490, 
jęczmień 280 do 360, proso 320 do 360, 
otręby pszeane 230 do 2'50, żytnia 260 do 270, 
groch pastewny 620 do 580. Cay rozu mie 
sią tan 'ito t. j. bez ota, 
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| Telegramy „Przeglądu“, 


Poszt 11 paźiziernika. Izba magnatów 
102 głeszmi przeciw 96, uchwaliła przejść do 
debaty svczegółowai nad projektem ustawy o 
motrykech i przyjęła tę ustawą w drugiem i 
trzeoiam ozytaniu. ? 

Paryż 11 paźłziernika. Komisys budźe- 
towa odrzaciła proponowave przez sprawozda- 
wog podwyższenia budźatu wojskowego, jak- 
kolwiek minister wojny gorąco xa tem pèd- 
wyższaniem p'zomawiał. 

Szanga] 11 paźłziernika. Obiega ta pa- 
głosko, ża oztardziestotysięczaa armia jepoń: 
ska wylądowała koło Skanhaikwsn. Koło Teka 
widziano krążącą fota japońską, skłądejącą 
się z kilkunastu pancerników. Opoawiadają tu 
takża, że tymi dniemi stoczyła przednia straż 
japońska na półnos od rzeki Jalu potyczkę x 
przednią straža chińską i że Jazończycy po- 
nieśli porażkę. 

,, Kolonia 11 prźiziernika. Də Gaz Koloń. 
skiej „do 20374 z Petarsburgs, Że oar Gzujs się 
w Liwadyi o wiels zdrow'zpm i że z końcem 
października pojedzia na Korfa. Mlołszy syn 
cara, wielki książę Jerzy, z porały lekarzy 
Fak sia na zimą do Abbas Tumini na Kau- 

RZ'B. 

Nowy Jork 11 października. Przedwoworaj 
w nocy sza'ał tu ogromny orkan, który zawa- 
lil jeden 7-piętrowy niezamieszkany jaszoze dom 
i sąsiedni dom zamieszkany; pod gruzami zgi- 
ngl» 8 «sób. 


Nadesłane. 


| Rubryka ta nis poekodzi si Redakeyi, aie bierze toż 
| aua sz Biabie so zią dwinej odpowiądziełnośnć. 


i . 
Wstę' wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupl los za I złr. w. a. 


Podziękowanie. 


Wie'możaemu Panu Dr. Teodorowi Bałłabanowi, 
ulica Wałowa 1. 7, składam pabliczn: se'de:zne podcie- 
kowanie za przep'owadzenie nder trudnej operacył ocznej 
i za zapełne wyleczenie mnie z tej tak gtrasznej choroby, 
Lwów 10 października 1894. 

Marya Bielecka. 
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Wajlepszą wodą do picia 
przy niebezpieczeństwie epidemii jest w takica wypadkach 
c gsto polecany, przez madyczjne powagi zalecany _qd 

TĄTTONI 
$ 


woda minoralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


„Tenże jest zupełnie wolny od organicznych sab. 
stancyj i zastępujs zwłaszcza w miejscach o niegewnaj 
wodzie stądziannej ł źródlanej najlepszym napojem. 


—— 


Spscyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Rapp 


powrócił i ordynuje ul. Wałowa liszba 11. 


B =p LJ Ë 
Dr. Franciszek Michalik 
lekarz chorób kobiet, ordynujący od 3 lat w Krynicy, po 
kilkuletniej prakiyca i uupełnienia stadyów na klinikach 
gynszologiczny:h w Wrosławiu, Barlinie i Paryża osinil 
w Przemyślu ul. Fzanciszk sńska. 


EC mn WY 


Dr. Adolf Lukas 
powrócił 
i ordyauje jak przedtem przy ulicy Blacharskiej 
L. 8 I. pietro. 


M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 
ws Lwowie. ulica Jagioliodska A. 3. 
FW kupuje i sprzedaje wszelkie papier 


wartościowe i monety po najdokładniej. 
szym kursie dziennym. 


PZOMESY 


ma Wiedeńskie losy komunalne 
po 8 złr. 75 ct. wraz ze stemplem 
Ciąsgnienie 2 listopada r. b. 
uUłówna wygrana koron 470.000. 
Przy zamó rienia h z prowiacyi uprasza się O do- 


łączenie na gortoryum. ` 
Na łos zakupiony pó aj kantorze padła główna 


wygrana w kwocie 50.000 złr. 


Rok Z PYT 1853. 
AUGUST SCHELLENBERG | SYK 


Dom bzakowy i kantor wymiany we Luwowsia. glios 
Karols Ludwiża I. 1. 
kupuja i sprzedaja wszelzia pa siary wartościowe, 
PRONIENY do ciągnienia 2 listopada 1394 na 
Wiedeń:kie l:sy ksmuaalne po 3'75 wraz ze stem- 
plen. Główaa wygrana 400.090 koron. Losy wysta- 
wy krajowej po 1 zł, 
Wydawnictwo gassiy Losowan „NADZIEJA“. Pre- 
aameraża roozaa L'ŚJ. Na praw:amvyi sł. 18I. 
Zlecenia z growincyj załatwia się jak najtaniej 
adwzotną poostg. 


| 


Lwów dnis 1 paźisieraika (© laby kaadlowę). 
p Akoye xm zttak ; Kolej gal Karola Ladik, 
300 xl. m. k, 216'— do 318. Kolej Lwuw-mrh. Jay, 
pa 2 m. « do —. Henke hi 24 
200 sł. w. 8, 
LM | 
pram. 
u 0273 
krajowego 4 |, 5 100.73 
AF 7.20. Ẹ 
. gal ziemuk, £', (I amiojaj 9770 do : 
1, LSB 477 d do 3341, 4.4 
020. gą 97.50 do 36-90, Eh p w SZ latyw: 346 
Obiizl aa 100 si.: calio, fax 


é'le 36.70 å j 
: „lp = a kam Bukow, fandussu propiascyjzego t l 
i 


1 Ko 

10210 do 10290, P 10750 do —. 
E'L. i 100— dotdg7o 46, ssaka 1363 2680 da 2065) 
s roku so 9580 do 9650, 

mety, Dakai cesarski 5©5D ás 595 aapolozu. 
dor V85 du 995. Wółłeperyni 1U16 do wine AE 
roayjszi nrabray osy papiarowy 1.34—dn 1.36 — NY zza 
rak siemiackich 8090 da 51:40. 
NE OCE "Aa R RANA" 


Wiedeń dnia 11 paźdz.eraika, (godz, 11 w połudr. 
Kredyty 368:—, kred, węgierskie —'—, Auglob, 
170'—, Uniony —.—, Bankvereiny — —, Län- 
derbanki 267.30, Akcya tytoniowe 229.50, Stasia 
bahny 367—, Lombardy (z kap.) 109 25 Kivethaie —— 
Benta papierowa —.—, Renta węg. 44/, kor. — „-— 
Renta węg. złota 40/, —.—, Alpiny —, —, Morsi 
61'12. Losy tar, 


SOKAL & LIŁIEN 


Dom bankowy i kantor Wymiany. 
Zlecenią z prowinoy ~ załatwiamy odwrotną pocztą. 


przoz Florencyę Marryatt, 


drzwi. 
(Ciąg dalszy). 

— Środki moje wystarczą na tę podróż, & 

mam w glowie pewien plan, którego oi nie 

odkryją, dopóki się nie przekonam, że może 


działa, gdzie mnie szukać myślą, droga Vero, 
i opiszę oi tak zachęcająco miejsce rodzinne 
naszego 0108, Że mle znajdziesz spokoju, dopóki 
się tam nie dostaniesz. 

— Miło mi będzie myśleć, że jesteś w Róve, 
mój bracie — rzekła Vera zamyślona — w tem 
Rera, które tak marzyłam dawniej zwiedzić i 
dokąd kiedyś, gdy przyszłość rozjaśni się prze- 
demną, moźs i mnie icsy do ciebie zaprowadzą. 

— Może!.. — powtórzył mulat, — Powiedz: 
napewno, Vero. Przecież zależność nie jest ci 
tak miłą, abyś w niej zawsze trwaó miała. 

Ona potrząsuęła głową i uśmiechnęła się 
zgodnie, choć ten wyraz „zależność* przywiódł 
jej na myśl słodkie więzy, któremi skrępowaną 
się ozuła po wieczna czasy. 

— Jeżeli tylko żyć będę, Dawidzia — rze- 
kła z przejęciem, kładąc dłoń na jego ramie- 
niu — to przyrzak=m oi, że przybędą do Reva. 

— Maryo!.. Maryo!.. — zabrzmiał z góry 
krzykliwy glos pani Dowdson, na dźwięk któ- 
rego Veza drgnęła i szybko zaczęła się zabie- 
raó do odejścia 

— Muszę isò — rzekła. -— Pani moja po- 
trzebuje maie ojągie. Jakżebym była rada, 
żeby mi na przylądku dała jeden dzień wypo- 
czynku, abym go mogła spędzić z tobą, drogi 
Dawidzie. Ale wiem, ża to próżne marzenie. 

— N'importe, ma sosu! Pojedź ze mną 
do Rèvə, a tam życie całe wypoczywać bę- 
dziesz rozkosznie. 


ma <an e aes m rea aa e + + erator anana 2 aasa 


że ją opuściła. 


flakon lub okrycie. 


tną, aby nas opuścić — 
deiewozę miloząc szło obok niego na górę. — | tak, że nikt oprócz niej tego nie dosłyszał: 


mój powróci niezawodnie. 
Vera nawpół ze strachu przed jego na- 

tarczywością, nawpół z oburzenia, nie była 

zdolaą odpowiedzieć mu ani słowa i szybko] — Nie; nie.. Cóż znowu? Zaczekaj do końca | W czem?... 

biegnąć po schodach, schroniła się za krzesło | tej zajmującej bistoryi. Potem ja sama także Z tonu jej wyniosłego i chłodnego Vera 


być cość z tego. Tymoząsem będziesz = w towarzystwie, 
- pani, która oierpko jęła jej wymawiać ; vójdę do siebie, to będziesz mi towarzyszyć. | pomiarkowała odraza, iż komsudantows czuła! — Czy być może? On to zrobił? — spytała. 


Ale zanim zdołała odpowiedzieć, głowa | dwuznacznych nieco i 


W;nmiarkowała zaraz przyczynę i oświadczy- 
wszy mi, iż jestem do niczego, posłała mnie slem? Siedżże spokojnie, dziecko.. Przeszka- 
szukać pani w nadziei, iż wraz z tobą i dowcip ' dzasz mi słuchać. pozwolę, aby on śmiał mi ubliżaó.. Í tea brak poszanowania dla wyższych od siebie, 
— Czy pani potrzebuje moich usług? Czy| — Nio nie rozamiem — rzekła pani Dowd- |ale błysk hardych oza pokrzywdzonej sieroty 


o miewiernej wdowie. Słuchamy cię. Maryo, | spojrzenia zwróciły się kn niej. |wo głosu, rzekła: 
moje dziecko, czego się kryjesz tam w kącie?| — Przestań panl. Jak śmiesz?.. — zawo-; — Niech pani wybaczy... Na razie nie mo: Rączę ci, że nie miał nio złego na myśli. Po- 
Chodź ta bliżej i usiądź przy mnie na tym oto | łała zdławionym głosem, zrywając się z siedze- | glum myśleć tylko o sobie. On znieważył mnie... prostu chzieł sobie pożartować, ot zwyczajnie, 
taburecie. Kapitan obiecał nam bardzo zaj-| nia i stając drżąc z iskrzącemi oburzeniem ten ozłowiek, który siedział przy mnis, ubliżył jak marynarz. Oni wszyscy tany. 
imującą anegdotę, a nie chcę mu przerywać, | oczyma. Nisch pani wybaczy — dodała, zwra- |mi w niegodziwy sposób.. Ja nie zniosą tego...  — Ale ja 
wołając raz po raz na ciebie, abyś mi podała | cająs się do komendautowej. — Muszę odejść. | nie ścierpię!.. Nie ośmieliłby się nigdy tego, szę takich grubiańskich żartów — odparia Ve- 
I nie czekając pozwolenia, szybko zbiegła uczynić, gdyby uie to, że jestem ubogą sierotą, ra stanowazo. — Odtąd nie będy mugia o zinre- 
Vera uczyniła jak jej rozkazano, aczkol- 
wiek blizkie sąsiedztwo opowiadającego było 
jej nader niemiłe. Blade, zamyślone jej czało 
i klasyczny profil odcinały się łagodnie na tle s 
zapadających mroków. Roztargnioną słuchała ! pani Dowdson pomięszana, zawcłała powstająa:} — O kapitanie Palmerze, pani — odparłls': ohwalstwa, 


PRZEGLĄD z dnia 12 października 1804. 


t 


tłustych dowcipów, któ- | — Wielki Boże ! co się tej małej stało? Musi j Vera. — Korzystając z oiemości, otoczył kibić 
kapitana Palmera, do którego Vera szczególny | remi kapitan Palmer okraszeał banalne opowia- | być chora. Pójdę zaraz się przekonać. moją ramieniem i twarz przybliżył do mojej 
żywiła wstręt z powodu zbyt jawnego za- |danie swoje, pobudzające do głośnych wybu- 


Kapitan Palmer pospieszył z galanteryą | twarzy. Nie pierwszy to już raz pozwala sobie 
chwytn, jaki jej okazywał, wsunęła się między | chów Śmieshu wszystkich obecnych, a zwła- | podać jej ramię, aby ją sprowadzić ze schodów, | na taką poufałość, ale ja na to nie pozwolę... 


. Szcza niewybredną panią Dowdson. Podczas | co nozyniwszy, pożegnał ją głąbokim ukłonem , Musi byś ukarany za to bezprzykładne zu- 


— Pani komeudantowa prosi panią do sie- | krótkiej przerwy, wywołanej jakąś nic niezną- | u drzwi kajuty. : ! ohwalstwo. 
bie — rzekł. — Dlaczego byłaś pani tak okru- | czącą uwagę lejtenanta Reeda, kapitan podra- Pani Dowdson, wohodząc do pokoju, zdzi- 1 spoko 
odał poufsle, gdy |źniony milozeniem dziewczęcia, zapytał zoicha | wiła się njrzawszy Verą klęczącą przy łóżku i| błyskawicami gniewu; nozdrza jej rozdgły się, 
4 z twarzą ukrytą w dłoniach łkającą głośno, | a pierś wezbrana oburzeniem podnosić się za- 
Wiesz pani, że nie umiem rozmawiąć, ani być j — Czy znadziłem panią, panno Maryo? jakby jej serce pęknąć miało z żalu. częła i opadać szybko gorączkowym oddechem. 


gdy gwiazdy | — Czy tak lub nie, to nikomu na tem nie| — Maryo! co oi jest? Czyś obora? Co oi się Pani D 


twoich oczu nie promienieją nad ciemnościami | zależy — odparła któtko, nie patrząs na niego. | stało? — zawołała podchodząc żywo do niej. j przyszło na 
mego umysłu. Stara nie mogła wydobyć ze! — Prócz mnie — rzekł, zagryzając usta. — On nie ma prawa postępować w tan spo- ! wyrażać się 
mnie żadnego dowcipu od chwili. gdy pani| — No i cóż dglej?.. Opowiadaj pan! — na- | sób! — zawołała Vera z niepohamowanem obu: j cziowieku* i 
tat podstępnie wymknęłaś się z naszego grona.  legała zaciekawiona pani komendatowa. — Ma- | rzeniem, podncsząc twarz zarumienioną od łez. | hołd oddany 

| ryo! czego się kręcisz i wstrząsasz mojem krze- | — To nikczemnie!.. No niegodziwie!... Poskar- W pierwszej ohwili choiała oos w tym 
żę się panu komendantowi... Ja nie chcę... nie i sensie odpowiedzieó Verze i ostro- złajać ją za 


nie mogłabym odejść do siebie? — błagalnie | son, wzruszejąc ramionami. — Co ty pleciesz? | ostrzegł ją, 


ozenis 


jne zazwyczaj oczy Very strzeliły 


swdzson osłupiała. Do czego to jaż 
świecie, że garderobiane śmiały 
o gentiemanie, jak o „jakimś cam 
poczytywały sobie za uchybienie 
ich urodzie? 


aby nie posuwała się za dsleko 


szepęła Vera. Wytłómscz się wyreżniej. Kto oi uchybił?..| w tym kierunku. Udała więs, iż całą tę tzecz 
traktuje lekko, nie nadając jej „głębszego zaa- 


Umieram z ciekawości dowiedzenia się, co wię | się obrażoną w swojej godności. Biedna dziew- | — Możeś ty się omyliła, Meryo? 


ROZDZIAŁ IY. stało z wdową i jej adoratorem... czyna w rozżaieniu swojsm zapomniała, iż| — Omyliłam się? — porywozo odparlo dziew- 


Gdy kapitan, rozwinąwszy cały zasób wy- | byłs prostą sługą, nie mającą prawa do wypo- |ozę. — Kiedy usta jego dotknęły mego po: 


Dowdson, gdy osle towarzystwo zasiadało na (oyi, obecni zaczęli mu dziękować. Naraz Vera sób. Opamiętała się szybko, chustką przetarła największa 
dawnem miejson — zacznij twoje opowiadanie | uczyniła ruch tak gwałtowny, że wszystkie | wilgotne oczy i tamnjąc drżenie nerwowa swe- dzić może kobiecie. l 
' — No, no. Nie przesadzaj, moja kocbaca. 


ze schodów. |za którą nie ms kto sią ująć... (ku ohodzić 


kojnego zawsze dziewczęcia wywolsło ogólne, kowa dumnie. — O kimże to odzywasz się brać mnie z 
zdziwienie i pewien popłoch, wśród którego | w ten sporób, Maryo? 


Loe KE M M DW 0 m M ANECZKA POZA È JA A OTC LA ONA e 0 M M m NE O M 0 A mama 
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WIELKA LWOWSKA LOTER 


Ciągnienie już we wtorek. 


poleca M. Jonasz, Kormani Feigenbaum, Ch. Werfel. 


į jak dzisiaj nie ośmielił się posunęć swezo zu- 
. Gi 


— A teraz, kapitanie Paimer — rzekła pani | mowy, doszedł do końca długiej swojej narra- ! wiądania ucznć swoich w tak gwałtowny Spo-'liczka? To nia pomyłka, upówniam panią, ale 


zniewaga, jazą mężczyzna wyrzą- 


nie jestem marynarze i nie zug- 


na poklad. Jaż niejsdnokrotnio 


To niewytłómaczone zachowanie się spo-| — Ten oriowisk?.. — powtórzyła pułkownie į przedtem próbował on zbliżyć się do maie i 


a rękę, ale nigdy do tsgo stopni« 


a. 


Główne wygrane 60.000, 10 000, 5000 złr. w gotówce z potrąceniem tylko 10 procent. "SER 
Lwowskie Losy wystawowe po I zir. === 


Promi wzcwdeomi x yni,» | Da sprzedania majtek a] 


drakiem 15, et, ol wyrnzć, tix na Bukowinie, przeszło 3-000 morgów 
utrma zać drukiew ? at, jobszaru, w tem połowa lasu atarodrzewia. 
" Zmakomite tutki nieklejone Niemo-*tacya ku ejowa w miejscu Bliższych wia- 
jowskiego, badane przez miejskie Jabora-|domości ud.i:la p. adwokat Dr W. Ku 
toryum, są do nabycia we wszystkich trą- nikowski, Lwów plac Bernardyński 10. 
fikach. 653 | 2916 2-10 


Bilety ba wystaw © CENIE, 6 Ai 
biokowej. katalogi I'plany Wy- Inab s Fabiyis lokoadneia, Zoi 06 
stawy. przewodniki polskie i wi = i 5 
niemieckie (Dra Zippera). Lo- eńce, latarnie grobowe, wanny, 
my amiątki sprzedaję tak w klozety, parale, kanapki, bidety dla pań 
ine mojem ul. arola Łu*|Poleca pracownia blacharska Z. Geścickie- 
dwika 9 jak i w kiosku ma|20% Kopernika 7 Lwów. SPE 
wystawie (obuk bramy głów:| Poszukuje się osoby w średnim 
nej). Zamówienia z prowincyijwieku do prowadzenia dzieci i gospodar- 
za gotówkę lub ra zaliczką [D stwa domowego, begłej w obazyw aniu 
Plok Lwów ui. Karola Lmd-|Pierwszehństwo mają osoby władające je- 
wika 0. Na porto %0 ct. przy|zykan i fr”ncuskim i niemieckim Zgłosza: | 
zamówieniu większemi Eb cù |nia osobista między 4 a 6 popol. Piekar» | 


ska 1. 12 II piętro, drzwi pierwsze koło 
Karol Baiiaban zchodów. 12915 2—8 


Liche Tutki psują zdrowie i tytoń. Najprastyczniej złożone wyprawy ku- 


aż 
Senzacgjne nieklejone Ą u 66 E chenne poleca specyalny magrzyn urzą- 
" „putkć francuskie $ DA NI T A s = |dzeń kuchennych 
t D D w k ? us anym s œ e 
praoz, palących za sajlepszy. 1000 turek „Sanitas: w eleg. pudełku G J, Janowski i S. Krzyszkowski 
"Sidad komisowy franenskich Tutek „SANITAS przedtem L, BRATKOWSKI plac Maryacki 1. | 
OWA aiae | CZAWNESKI OZN E i: S 
| „MARYA“ ; 
Z a rz d b ÓW a s || eher a Zakład artystyczino-fotogsraficzny ra 
d. r row Ema r i przy ulicy Eredry Nr. 7, został znacznie powiększony X 
» : » Rz: b Nowa sala do zdjęć portretowych. i 
zawiadamia SZAROWPĄ Publiczność, Że Z dniem m Moye aparaty do wszelkich zdjęć tak periretowych jakoteż architekto. ; 
. s LL LJ s 2 Cany H ZU 
zamknięcia wystawy krajowej du stać będzie Dawna sala została również powiększoną d'a grup do 80 osób. 
można Zakład wykonuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficany wchodzące $ 


poleca 
Malo deserowe słodkie 1 klg.| Księgarnia Doboszyńskiego w Sta- 


1-44 panierce 3 poleca  Dzięła i az i 
5 ʻ wydanie zupełne, oprawne 3 złr, Słowac- 
Masło deserone 1 klg. 1 20. kiego 2'80. 3 2434 9.7 


Masło świeże gospodarskie 1 kig. er ,„TRZENA 
1 złr. a „Hotel Garni“ koronami: 


mE mamo! Bie PORE eE m 10 ulica Trybanalska we Lwowie po- 
rymicy dom goscinny pod Aka-|leca widne, elegancko urządzone pokoje 
əyə do sprzedania. Bliższa wiadomość|£ościnne od 60- ct. i wyżęj za dobę 
w administiacyi dóbr w Radłowie. kr = hew deny a ya aracya * 
2900456, | eu U 
"Urząd pocztowy Kozłów poszukujej , Biuro wywiadowcze i og aa aj 
ZArAZ sa RE n A WA as ae Esr | 
38.5 |E 0: 3 nie i sprnedaży 
z — SĘ, p g dóbr ziemskich, kamienic i realności, tu- | 
Parę koni, półszesnasiej miary, BZpA dsież przy dz'erząwach; rekomenduje e 
kowatycn, zaprzężmych, B letnich, ay 4 uczącielł domowych, Gawernantki i Bony, | 
Dych można korsystnie nabjć w > Adam Heralistów prywataych wszaltich ka'e- 
mola, poczia Rulików. Adron uai 3.8 |goryj, Riemieślników dworskich, także 
Obertyzski. as wszelką ełużbę pokojową i kuchenną. 
Zarząd dworu Kolów p. Brzeżauy|Przyjmuje ogłoszenia (inseraty) do wszyst- 
sprzedaje maliny rodzące duży czerwonyjgjch krajswych i zagranicznych dzienni- 
owoc do mrozów, tuzin 50 ct. Namieniejków, wyrabia wiza paszportów itd. 
burskew pastewnych „Me nutby* kilog 2917 2—8 


SoCo*grut pią Ran g2 3 Kancelarya adwokata 


3 pokoje kawalerskie na l piş- 
Dra Stefana Fedaka 


a 
trze ao wynsjętia Od 1 listopada, w ka 
przenie:ioną zosiała na 


mienicy przy piacu Berna'dynsnim 1U 
go. Bliższa wiadomość u dozorcy. ulicę Koscinszki I. 10 


gdzie obecnie kamcelarya Dr. Kulikowakie 


Do sprzedania wielka envykiopedya' naprzeciw Banłu krajowego. 2775) 


Orgeibianda 28 tomów. Dobrze zachowana. | Gazowa E, |; 


Antykwaniu Gruda Lwow. 2945 leb | 

S$amowary rosyjskie mosięż 
me, tombukowe i nikliowe od 
zir. 8:50 do zir. 43 poleca Piotr 


Cukier znowu potaniał ! 
s klg. cukru w głowie . . B3 ct. 


Chiząstewski handel żelazny kig. „ częściowo .  . 34ct 
we Lwowie, plac Kapitulny I 1 klg. mt” le CE lub 4.4 
(naprzeciw hatedry) Ceuniki 1 klę. słoniny . E ; Góral. 


illasiowane szczegółowe do dy' 1 1 
spozycyi. lk É smalcu . .  « . 66 ct. 
"7 Pówóii E a A „ud 1 klk. brysdzý znakomitej - 64 ct, 
burgera“ 1 garnitur mebli w Gobcya sta- 1 klg. masta dezer. zaałom. . 1-28 


nie do sp.. euania. Zyłoszenia: Wanda il. r R i upping do 5 pan ń p» m 


zek Śmatyn (kl || 1 słoik miodu lipowego . , £5 ct 
Francuzka zgr utowną znaju OŚCIĄ Na szczególną uwage zzsługuje her 
angielskiego języka, oraz kilka Dun Nie-|| bata „Melange de London“ a roma- 
mek zaraz do umieszczenia. Agence Intex || tyczna dobrze nasiggająca pół kig. 
natuozale Madame de Hikorsua Kraków.) 5 nłr, 
Hotel Sasai. 2940 1—8 Znakomite kawy od 160 do 2.16 
Biuro narudowe Jana Seniów wej] przy 1 kologr. opust 6 ct. Na prowin- 
Lwowie, Rynek zb poleca rządzcow, cku || CY wysełam w 5 kig. woreczkach bez 
nomow, gorzein:ków, bony, klucznice, gu || CPUstU franko do każdej sta”yi poczto- 
wernantki craz wszelką GObOTORĄ siuzuy/| WEJ. | | | r x 
z najlepszemi świadectwami, 11 e" go Kaan, PT, Eeblioanofai 
Fonóz Dor rzejeżdzony za ZU0 zir za oty< hczasown cauianie, polecam 
5 wzmiasia “B Tan RA ulica xi |58 1 nadal łaskawym rozkazom. 


Lńskiego. 2956 1 8 : Z pełnym szacunkiem 
Kemleszknnie :kładające sie z | i 

P+ Koju, owane lub nie, jesy Zāras Leonard Solecki 
rzy wey Soluruej l. « do wytajścia. 1 
lizszej wiadomośc udziela Arnold Wer uł. Batorego £. 2 we o UL 

ner, Lwow Dobięsk.ego 3, 4V35 1-8 Z: 


kuszukuje siĘ warszej panny lub komorę a Naa 0 
bezdzietnej wdowy « dobrej iodziny (lat 
Ja 46) ao zat da dowoweao a. vdo wen | (A KEG S 
AŻ 1 = lęk kie Panien: i rze- ; 
złość Dieskazi' eina, tdpowied "al. lci 
GE (naucayci: Isa oeóbnoj, AI 6 środ 
bry stan Zdrowia, łagodny temper à] d 
by m kobiete, gospodarność, dowej desinfekeyjne 
ztwo. Dukiadne olerty: A. iu, «2 poste A INIENOWIOJE ; 
zostante, am RAS karboiow surow i kr 
Zmiana pomieszkania. | tnie Po y Y. Ary 
Adwokat 5 y- Wapno karbolowe, 
> ; AAC jlarkan żelaza it. p. 
Dr. Marjan SiBLNICKI,, spoleca ztjtaniej 
przemósł z dniem lgo paž- š id ie* : 
dziermka 1554, kancelaryę do, Ł60P0 Lityński 
domu pod l. 4 plac Smolki. Lwów, Grand Hotel 
Wyborne rzatkownice uv kapt] Zwigca kIĘ UWMRĘ, iŻ firm ta 
sty ażda wsluka pOd gWaianc prle.a-| A A ; w 
JĄ Bayani, J, damowaał 6 St, Bużyszku. |KUEUJO Ue ROYA oeiymi wago- 
ski (pztdtem Lan Biginowski) Liwow|NólU, MUŚĆ PIZCUBWAĆ naj- 
plao Marjacki 1. 1', taniej. 2279 
a "PWS a a aaa aaa aa aaa a a RPA s Fo 
Qdpewiędzia!'7 redaktor; Ludwik Masiswsżi 


I 
| 


znakomite piwo Szwechackie |M oTa ma oa porotakute, © ye 1 om o wise | 


jak reprodukcye, powiększenia do naturalaei wielkości, platyaotypie, koloro- å 
wamią akwarelowe, pastelowe, olejne i heliaminiatury na szkie, przyjmuje za- £ 


do lszej w poładnie, ulica Fredry Nr. 7. 8 


m 
w beczkach I flaszkach Wr. Fryd. Lengieľa BALSAM BEZOZOWY 


u Eliasza Hertera 


ANE Już sam Bok roślinny płynący z bręczy, jeżeli w paiu wyświ: 
drowamo dziurkę znany jest od niepam'ątnych czasów jako 
najznakomitszy środek piękności, jeżeli jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrzędzony zostanie w drodze chemicznej 
` jako balsam w takim razie zyska dopiero prawie cudowny 
skutek. J żeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczn łupisże ze skóry, która staje się przegto lśmiąco 
bisłą i deskatną. Balsam ten wyglądza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje miodocianą barze twa- 
rzy; cerze nadaję białość, delikatneść i świerzość, Usuwa 


l. 8 ulica Kopernika, 


2892 8-10 


WINA w BERNDORF 


węgierskie, Sezręj w m | oaa 7 jo a AA n, ró rrr 
sio = "iafe pożyczką wągierskiej koiei państwowej 
Koniak, Likiery Naczynia Jadła | m, propinaoyjną węgierską | 
A. P A E stotowe i deserowe 4" węgierskie Ubligacya indemnizasyjne, 
- ze srebra chińskiego i alpaki Atiko tw papiery kantor wymiany Banku hipotecznsge 
RUT NACZYNIA awisa nabywa i spraodajo 
HERBATE kachdung z czystego N po 60 Kok majisorzyntmiejszy ea. 
chińską t rosyjską | * poręczeniem długoletniej tewałości Uraga: śiantor wymiany Banku hipotecziego przyjmuje 
poleca poleca od £. T. kupujących wszelkie wylosowane, 8 jai 


| KAROL BAYER C. A, Christiana Rastępca 


prey ml. Krakowskiej 1. 11. 


Część | dzieła ST. KOŹMIANA Li 
„EEZECZ © ROKU 15636 


Wydabie nadzwyczaj starane — wytłoczone umyślnie na ten Cel sprowadzo- 
nemł czełonkam:, w bce, str. 250. — Cena za egzempi. trwale a ozuobn.e s L 6 
oprawny k!r. 3 (pod Opłuką zir 3-26. Na papierze hulenderskim (tylzo z6 pl. św. Ducha (ulica Teatralna l. ©. na dowa d grosatańd i REENT sa 


nazwana 


10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania za niezrównane wyroby 


Prócz milego leśnego zapachu, posiada nieczzacowane własności 
hygieniczne. Oczyszcza | odświeża powietrze miesskęń w tak wysokim 
stopniu, że jest powszechniu polecane przez pp. lekarzy do Odd; chania 
osobors ulerpiącym na choroby piersiowe. 


Mydło z igieł sosnowych | 
bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów 


Lwów, sklepy py ul. Kopernika |. 2, ul. Halicka 1. 11, raków 


g- 

Er 

f 
araul CAR KA 


w najkrótesym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czer- 
«= | woność nosa, stłaszczenia I wszelkie inne nieczystości cery. Cena słołka z opisem 

i| użycia f złr. 50 ct. Dr. Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowied- 
niejsze mydło dta skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. Do nabycis w każdej 
większej »piece, mianowicie: ws Lwowie u Z. Ruckera; w Kiakowie u Wiktora Re- 
dęka ; w Czerniowczch u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmisdt & Fontin dro- 
guerya; w Tarnopolu u Murcyara Krzytanowskiego; w Tarnowie u Maurycago 
Adiera, J. Niesiołowskiego: w Bielsku u Alfreda Biumenthala i w dregnaryi A. Hans. 


b RREK vsa T a TE ARE 
Ip Kantor wymiany 8 
y c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego d 


kosmetyczne i tosletowe 
1! Powietrze lasów iglastych w pokoju !!! 
otrzymuje się przez rozpylanie 
zxadzidlłla sesnowęegc. 


mm 


Flakon 60 ct. rozpyłacze od 30 ct. do 7 złr. w. A. kupuje i sprzodaje 


wszystkie afekta i Rionety E 


po kursie dziennym najdekiadnicjsnym , mie 
licząe żadaej prowizyi. 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


A'l pro. listy hipoteczne 7% 
50, listy hlpotsszne promiewane SR 
PE s baz promil 1766 $$ 

4 listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

Ah’ „ Busku krajowego 

40, llsty zast. Banku krajowego 

50, oblig. komunalne Banku krajowego 

A'la” pożyczkę krajową galieyjską 

4*|, pożyczkę kraj. galic. koronową 

AO peżyczkę proplascyjną gaiicyjską 


szpilkowych, kawałek 30 ct. 


JAN EHNATOWECZ 


©nnica 1. 20 i Czerniowce Rynek 1. 2. 


Z OCTET TACE | zx 3 
By NIP 


| SKŁAD FABRYCZNY 
c, k. uprzyw. fabryki 
światowej sławy 


Kuracyjne 
stare 


gźntne mioójżcwwe papiery Wartościowe, tndzieś šajā- 
dio bapen; ia gowwkę, bou wazolkiege potwz- 
tdaiz, zi sakócjywo W, jedynie za potrącesicm iis- 


we Lwowie W, BILINSĶI ÓGYWICYCH ŁOJŁÓW. 


we Lwowiy ulica Hetmańska l 2 3%. Do ciaktów, u których wyczerpały się kupony, dostąrcza nowych arka- 


| 2.4 say kupomowych, za swrotea „kosztów, która Gam ponosi. %. 
M w sig BZ. er ZANE ZATEM 204 


BENEDYKT KUŻ EKNICZL 


—- > 


ęĘ 


Wyroby moje składające się z obrazów 
w rozmaitych wielkościach * oprawach 
optyk krzyżykow i innych artykułów z drzewa k 
mecha- |szkta, które są wystawione W yrupie Xy 
nik „pod| Nr. 864 mam zamiar dla vszczędzenia /osz. 
hogerni: |i0w zwrotu niżej ceny fabrycznej sprzedać. 
kiem*. |W dniach 16 + 16 Om. będę przy okazach 
LWOR |noici na Wystauie obecnym. j 
Życzytbym sobie zauiążać stosunki an 
krzyżyki, 


W tych dniach wyszła cddawna zapowiadana : 


i : iel- i 3 
egaem; laizy), broszurowane, zir, 6. przeciw głównego odwachu), polecaw wiel- obrazki + szkaplerze, i służę ofertami 
kim i nąch najtańszych t szkap s t SUSE ofertami, 
NAKŁAD KSIĘGARNI AAS oniki Aa binokle, dale- 8. Bendiewicz i Sp. | 


Urządzenie dzwonków elektrycznych, Wszelkie re Fabryka zwierciadeł, ram, obrazów, krzy - 


BRERA ÓRSZ WA REA i. 
Do użytku ra łąki w obecnej po- 
rze jesiennej ' 


Zużle Thomasa 


z gwarhntowaną zawartością składników, 
nadto zaś 


Fosforan wapniowy 


e jako dodatek do karmy dla bydła, a głó 


wnie dla cieląt i drobiu, z nadzwy: zajnym 
skutkiem dotysbcras uży” any 
poleca 


Fabryka wyrobów chemicznych 
i nawozowych 


Spółki komandytowej 
Juliana Wanga 


. WE ŁWOWIE. 
Cenniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia 
przessłamy na Żądanie. 


Kalosze 


rosyjskie, cbuwie i zimową 
bieliznę poleca 


Magazyn M. Seina 


plac Trybunalski liczba 1. 


30 zir. miesięcznie 
jako boczny zarobek obok wysokiej pro: 
wizyi może zarobić każdy kto ma znajo: 
mości przez przyjmowanie ubstalunków xa 
patentowane artykuły wszędzie latwe do 
zbycia Oferty z 6 ceuto"a marka na o4- 
powiedo pod adres: EK. llamacek 


Praga 105% il. 
. 2826 3-10 


Znakomita przegrane 


Instrumenta smyczkowe 
włoskiego pochodzenia 
skrzypce, ‘|, skrzypce, vivle i t. d. 
Do nabycia 
po cenach umiarkowanych. 
ui. Trybunaissa L 1. 
II. piętro, drzwi 9. 


jj od godz. 9—12 przedpołudniem i 


od 2—5 popołudniu. 
Jakób Kónig. 


Trucizna 
na myszy polne. 


Z przycnyny pojawienia się myszy 
polnych, przygwsiinam moją znakomitą 


||©0030965508000 


z truciznp, którą w latach 1888 i 1894 bar. 


| bardzo wiele P. T, Właściciel. dobr ziem- 

skich swe plony od zupełnej zagłady ura- 
towali, w dowód czego otrzymałem kilia- 
dzissiąt listów pochwalnych od P, T. od- 
biorców. 

Mający zamiar nabywania truciznę 
na myszy polne, winsi zawczasu ;ostarag 
Biọ u przynalczaej Wsad.y politycznej o 
pozwolenie pobierani: tejże, n. podstawie 

tzp. c. k. Minist. spraw wew. i handlu 
z dnia 21 kwietnia 1876 §. 4. 

: 1 ko trucismy kosztuje 45 ot. wystac- 
cza do zatrucia 3—4 morgów oziminy, 
104 kl. 40 zL w. a, opaxowanie liczy sią 
jak najtażiej, 


Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Zynek, Fałac Spiski. ||kowidze, barometry, ciepiomierze it. p Pleszew, Wielkie ks. Uoznartskie | Soweryn Blachowski 


aptekarz w Kozłowie przez Jeziern. 


Do nabycia we wszystkich asięgarniach. 2679 | pete sajryekiej 1 najtaniej. e Świenia x „pro zyków © żzkopierzy, | AE A 
a mma 2 I Sai Y EENS da. - r ZA. nak oz nnn. PZ OEO SSE r r r ARE SES a A T S r A R" "PCR 
Papier o fabzyki, Ksaaż fiialkawekiak w liażaj. Z Syme słu, M, sdamiaskiano. — Mareoten P. Yodok, 


